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Po prezydenta Stanów Zjed- 
noczonych Franklina Delano 
Roosevelta wobec Polski była w dużym 
stopniu określona przez ambasadora 
USA w Moskwie Williama Averella 
Harrimana. W styczniu i lutym 

1944 r. dyplomata ten uznał, że oskarże- 
nia radzieckie dotyczące rzekomo wro- 
giej postawy rządu polskiego względem 
wszystkiego co rosyjskie są prawdziwe. 
Podobnie było ze stwierdzeniem Stalina, 
że: „Główną rolę w rządzie polskim grają 
elementy wrogie Związkowi Sowieckie- 
mu, o dążeniach profaszystowskich i im- 
perialistycznych, w rodzaju Sosnkow- 
skiego, a nie ma w nim prawie żywiołów 
demokratycznych”. Na podstawie tych 
opinii Roosevelt wyrobił sobie pogląd, 
że bez usunięcia niektórych członków 
polskiego gabinetu nie ma mowy o po- 
rozumieniu polsko-sowieckim. Jednakże 
w tym okresie jego stanowisko cecho- 
wał pragmatyzm. Zbliżały się wybory 
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prezydenckie i środowiska polonijne 
wyraźnie dały do zrozumienia, że Polacy 
mieszkający w Stanach Zjednoczonych 
są dobrze zorganizowani i mogą w nich 
odegrać znaczącą rolę. Prasa zbliżona 
do Roosevelta, chcąc pozyskać opinię 
Polaków, prowadziła w marcu i kwiet- 
niu obronę praw Polski pod względem 
przynależności do niej części ziem 
wschodnich (Lwowa i Zagłębia Bory- 
sławskiego), lecz równocześnie dowo- 
dziła, że należy pozbyć się ze składu 
naczelnych władz polskich gen. Kazi- 
mierza Sosnkowskiego i kilku „niede- 
mokratycznych” ministrów. W drugiej 
połowie marca premier Stanisław 
Mikołajczyk podjął próbę przesunięcia 
osi polityki polskiej w kierunku Wa- 
szyngtonu. W tym celu minister spraw 
zagranicznych Tadeusz Romer opraco- 
wał dla Departamentu Stanu memoriał, 
w którym scharakteryzował roszczenia 
ZSRR względem Polski i prosił o przy- 


jęcie Mikołajczyka przez Roosevelta dla 
przedstawienia szczegółów. Memoriał 
wskazywał na przewrotność „imperiali- 
zmu sowieckiego” przybranego w maskę 
demokracji, uzasadniał niemożność 
współdziałania pokojowego i trudności 
w obrocie towarowym z krajem o pod- 
stawach zaborczych i totalitarnych, 
ostrzegał przed stworzeniem podatnego 
gruntu dla propagandy niemieckiej 

w razie dalszych ustępstw wobec ko- 
munizmu, podkreślał gotowość Polski 
do bezwzględnej walki z Niemcami 

(w Teheranie Stalin sformułował zarzut, 
że polskie wojsko nie walczy z Niem- 
cami), jeśli tylko zostaną spełnione 
obietnice wyposażenia materiałowego 
(Brytyjczycy odmówili prośbie Miko- 
łajczyka o wzmożenie dostaw broni 

dla AK, twierdząc, że muszą uzyskać 
zgodę Stalina na tego typu operacje; 
dostawy broni realizowane były głównie 
w ramach Special Operations Executive 
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— SOE), choćby nawet bez uregulowania 
stosunków politycznych Polski z ZSRR. 
Do memoriału tego rząd dołączył szereg 
dowodów działalności militarnej AK 
oraz informacje o „demokratycznej” 
i „postępowej” działalności komunistów. 
Jednak prezydent Stanów Zjedno- 
czonych dwukrotnie przekładał termin 
wizyty Mikołajczyka, dając w ten sposób 
do zrozumienia, że zagadnienia Polski 


Wanda Wasilewska i gen. Zygmunt Berling 

- przewodnicząca Związku Patriotów Polskich 
i dowódca 1. Dywizji Piechoty Wojska Polskie- 
go, utworzonej w ZSRR i pozostającej pod cał- 
kowitą kontrolą władz tego państwa. Powoła- 
nie ZPP i utworzenie oddziałów polskich, było 
częścią planu Stalina, mającego doprowadzić 
do powstania realnej, podporządkowanej ZSRR 
siły, będącej przeciwwagą dla prawowitych 
władz przebywających w Londynie. 
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i państw środkowoeuropejskich nie 
wiążą się z bieżącymi zainteresowaniami 
Stanów Zjednoczonych. 30 IV Romer 
powtórnie zwrócił się do Roosevelta 
z wnioskiem, aby rząd amerykański 
włączył się do rozpatrzenia takich 
zagadnień jak administracja polskich 
terenów po uwolnieniu ich od Niem- 
ców. Wskazywał na niebezpieczeństwo 
związane ze zgodą Stanów Zjednoczo- 
nych na podział Europy według stref 
wpływów, które musiałyby powodować 
rozstrzygnięcia jednostronne, zgubne 
dla współżycia międzynarodowego. Wi- 
zyta Mikołajczyka ostatecznie doszła do 
skutku, jednak z wyraźnym zastrzeże- 
niem strony amerykańskiej, że „premier 
powstrzyma się od działań mogących 
mieć wpływ na wybory prezydenckie”. 
Oznaczało to, że Mikołajczyk będzie 
musiał wystrzegać się wypowiedzi mo- 
gących zaszkodzić Rooseveltowi. 

W czasie rozmów Mikołajczyka 
i Romera sekretarz stanu USA Edward 
Stettinius przedstawił stanowisko 
rządu amerykańskiego w kwestii granic 
polskich: wszelkie decyzje w sprawach 
granicznych zostaną odłożone do 
czasu konferencji międzynarodowej. 
Zaznaczył również, że administracja 
w „wyzwolonej” Polsce będzie wyłącznie 
w rękach sowieckich. Dużą rolę w nie- 
formalnych kontaktach z rządem ame- 
rykańskim odegrał Oskar Lange, pro- 
fesor ekonomii z Chicago. W maju na 
osobiste zaproszenie Stalina udał się on 
do Moskwy, gdzie spotkał się z przedsta- 
wicielami Związku Patriotów Polskich 
(ZPP) oraz gen. Zygmuntem Berlin- 


giem. Kiedy wrócił, na skutek nacisków 
na Mikołajczyka ze strony Departamen- 
tu Stanu zorganizowane zostało spotka- 
nie, na którym Lange przedstawił Miko- 
łajczykowi poglądy na temat „przyszłej 
Polski”. Profesor oznajmił, że w przy- 
padku niewłączenia przedstawiciela ZPP 
do rządu polskiego Rosjanie po wyzwo- 
leniu „Lublina lub Lwowa przystąpią do 
organizowania administracji z przed- 
stawicieli lokalnych”. Jak relacjonował 
polski ambasador w Waszyngtonie Jan 
Ciechanowski, po rozmowie z Langem 
Mikołajczyk był „zdruzgotany”. Roz- 
mowa ta potwierdzała, że Amerykanie 
pogodzili się z powołaniem przez Stalina 
drugiego rządu polskiego. W kolejnej 
rozmowie z prezydentem USA Miko- 
łajczyk starał się pokazać, że „osobiste 
kontakty ze Stalinem” mogą doprowa- 
dzić do rozwiązania kwestii przyszłej 
współpracy. Nieoczekiwanie Roose- 

velt zaproponował, aby Mikołajczyk 
pojechał do Moskwy i porozmawiał 

z „premierem Stalinem”. 


ROZMOWY MIKOŁAJCZYKA 
W MOSKWIE 


Mikołajczyk wraz z Romerem i prze- 
wodniczącym Rady Narodowej RP Sta- 
nisławem Grabskim odleciał do Moskwy 
wieczorem 26 VII - w momencie, kiedy 
rząd wiedział już o wydaniu 19 VII 
przez dowódcę AK rozkazu o stanie 
czujności do powstania 25 VII. Miko- 
łajczyk znał również ocenę położenia 

z 21 VII, w której gen. Tadeusz Bór- 
-Komorowski przewidywał szybki ruch 
wojsk sowieckich do Wisły i przekro- 
czenie jej w dalszym pościgu na zachód. 
Opór armii niemieckich wydawał się 
łatwy do przełamania wobec początku 
ich rozkładu wewnętrznego. Następna 
depesza, z 27 VII (a więc po odjeździe 
premiera), mówiła o wkroczeniu świe- 
żych odwodów niemieckich na przed- 
pole Warszawy i sforsowaniu Wisły 
pod Puławami przez wojska radzieckie. 
Kierownictwo polskiego podziemia 
wyrażało w niej wahania co do daty 
wystąpienia zbrojnego. 


Jałta, luty 1945 r. Prezydent USA Franklin 
Delano Roosevelt rozmawia z premierem Wiel- 
kiej Brytanii Winstonem Churchillem - w tym 
momencie sposób rozwiązania sprawy polskiej 
był już właściwie przesądzony, do omówienia 
pozostały jeszcze jedynie szczegóły. 


20 VII w Moskwie powołano Polski 
Komitet Wyzwolenia Narodowego 
(PKWN), oficjalnie Rosjanie podali 
jednak, że powstał on w Chełmie nie- 
daleko Lublina. Na czele PKWN-u stali 
Edward Osóbka-Morawski oraz Wanda 
Wasilewska. 26 VII Osóbka-Morawski 
podpisał traktat o „współpracy” z rzą- 
dem ZSRR i od tej chwili rząd radziecki 
uznał PKWN za „tymczasową władzę 
wykonawczą na terenie ziem polskich”. 
Mikołajczyk uzyskał potwierdzenie tej 
wiadomości; tym samym rząd londyń- 
ski został przez Moskwę sprowadzony 
do roli tylko jednej ze stron w sporze. 
Sytuacja uległa więc radykalnej zmianie. 
Mikołajczyk spotkał się w Kairze z wra- 
cającym z Polski Tomaszem Arciszew- 
skim, który przedstawił mu negatywną 
opinię wszystkich środowisk znajdu- 
jących się w Polsce co do współpracy 
z PKWN-em i Rosjanami. 

Zanim rozpoczęły się rozmo- 
wy w Moskwie, 2 VII Churchill po- 
święcił część swego przemówienia 
w Izbie Gmin sprawom polskim. 
Podkreślając, że „chwila obecna jest 
pełna dobrych zapowiedzi dla Pol- 
ski, zaznaczył, że zarówno on, jak 
i minister spraw zagranicznych Anthony 
Eden zrobili wszystko, co było w ich 
mocy, aby doprowadzić do rozmów Mi- 
kołajczyka w Moskwie. „Byłoby rzeczą 
wspaniałą - mówił brytyjski premier 
- gdyby nastąpiło połączenie Pol- 
skich Sił Zbrojnych współdziałających 
z mocarstwami zachodnimi i tych, które 
współpracują z Sowietami, a fundament 
do tego został położony w chwili, gdy 
sławną stolicę Polski wyzwala czyn oręża 
rosyjskiego”. 

21 VII Stalin w depeszy do Chur- 
chilla powiadamiał go, że „rząd sowiecki 
nie znalazł w Polsce żadnych innych sił, 
które mogłyby stworzyć administrację, 

i nie można ignorować PKWN”. Zazna- 
czył także, że to „PKWN może stać się 
rdzeniem przyszłego polskiego rządu 
tymczasowego, który będzie odzwier- 
ciedlał demokratyczne siły w Polsce”. Na 
zakończenie stwierdził, że oczywiście 
spotka się z Mikołajczykiem, ale „lepiej 
by było, żeby Mikołajczyk zwrócił się do 
życzliwie usposobionego doń Komitetu 
Wyzwolenia”. On, Stalin, pozostawia 
sprawy polskie Polakom. 

Na pierwszym spotkaniu (31 VII) 
Wiaczesław Mołotow wysunął postulat, 
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Posiedzenie Krajowej Rady Narodowej, reprezentującej komunistyczne siły podporządkowane 
ZSRR, która wraz ze Związkiem Patriotów Polskich utworzyła Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego, mający być - według Stalina - partnerem do rozmów z przedstawicielami rządu 
londyńskiego. Na zdjęciu, od lewej, wiceprzewodniczący KRN Edward Osóbka-Morawski, prze- 
wodniczący Bolesław Bierut i gen. Michał Rola-Żymierski. 


aby przedstawiciele „polscy z Londy- 
nu” przeprowadzili najpierw rozmowy 

z członkami PKWN. Naciski takie 
przewidywał prezydent Władysław 
Raczkiewicz i dlatego zanim Mikołajczyk 
wyjechał z Londynu, zwrócił mu uwagę, 
by nie angażował się w sprawy dotyczące 
spraw zasadniczych. Prezydent uważał 
wizytę Mikołajczyka za „niepożądaną, 
która może okazać się wręcz szkodliwą”. 
Premier nie odmówił spotkania z przed- 
stawicielami PKWN, lecz zaznaczył, że 
jest to „wyłącznie sprawa polska. W taj- 
nej depeszy do Londynu Mikołajczyk 
napisał, że „przedstawiciele Londynu 

i Waszyngtonu niewiele mogą pomóc 

w obecnej sytuacji”. 3 VIII na spotkaniu 
ze Stalinem Mikołajczyk przedstawił 
projekt zawarcia umowy o administra- 
cji na wyzwolonych ziemiach polskich 
oraz o reorganizacji rządu „stworzonego 
natychmiast po wyzwoleniu Warsza- 

wy, w oparciu o cztery stronnictwa 

i współpracę z PPR” Stalin oświadczył, 
że „administracja została już oddana 
Komitetowi i nie może być dwóch ośrod- 
ków rządowych, dlatego Polacy muszą 
się między sobą porozumieć”, zanim 
zaczną rokować z władzami radzieckimi. 
Stanowisko ZSRR w sprawie granicy 
zachodniej było jasne: Polska otrzyma 
„linię Odry ze Szczecinem i Wrocławiem, 


linię Nysy oraz Prusy Wschodnie i Śląsk 
Opolski”. W kwestii granicy wschodniej 
Stalin oświadczył, że rząd jego kraju 
podpisał już umowę z PKWN o uznaniu 
linii Curzona za linię demarkacyjną. Po 
tych deklaracjach, a zwłaszcza Stalina 
„proszę się uspokoić, nie chcemy Polski 
komunistycznej, Mikołajczyk zgodził się 
na rozmowy z przedstawicielami PKWN. 
Rozmowy odbyły się 6 i 7 VIII. 
Osóbka-Morawski wysunął jako wa- 
runek wstępny uchylenie konstytucji 
z 1935 r. oraz ustąpienie Raczkiewicza 
i Sosnkowskiego. W rządzie, który miał 
zostać skonstruowany w oparciu o „trzy 
główne” stronnictwa (PPR, PPS i PSL), 
z przewidzianych 18 ministrów komu- 
niści chcieli dla „sił demokratycznych” 
14. Mikołajczyk nie mógł oficjalnie 
zaakceptować tych warunków i uzgod- 
niono, że oficjalna odpowiedź nadej- 
dzie z Londynu. Stalin jednak osiągnął 
swój cel. To Mikołajczyk rozmawiał 
z PKWN-em o ewentualnym utworze- 
niu rządu tymczasowego; gdyby nie 
przyjął warunków PKWN-u, byłaby to 
wyłącznie wewnętrzna sprawa Polaków. 
Premier powrócił do Londynu 
i 18 VIII przedstawił rządowi memo- 
randum, które miało stanowić podsta- 
wę do dalszych rozmów w Moskwie. 
Projekt przewidywał powołanie przez 
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prezydenta RP rządu wyłonionego 
przez „główne” stronnictwa (ludowcy, 
socjaliści, narodowcy i Stronnictwo Pra- 
cy) z udziałem PPR, przeprowadzenie 
wyborów, dokonanie zmiany konsty- 
tucji i prezydenta. Wykluczono nato- 
miast udział „sił odpowiedzialnych za 
przedwrześniowe rządy oraz sił faszyzu- 
jących”. Prowadzenie wojny i ogólne kie- 
rownictwo Polskich Sił Zbrojnych miały 
przejść na gabinet wojenny, obradujący 
przy udziale szefa sztabu generalnego. 
Proponowano zawarcie ścisłego sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i Czechosło- 
wacją przy utrzymaniu dawnych sojuszy. 
Sprawa granic miała być uregulowana 
„w duchu przyjaźni” i z poszanowaniem 
praw narodu polskiego. 

Komitet Zagraniczny Polskiej Partii 
Socjalistycznej, uznawszy projekt pre- 
miera za kapitulacyjny, wysunął własny. 
Na Radzie Ministrów za projektem 
Mikołajczyka głosowało Stronnictwo 
Ludowe, Stronnictwo Pracy i grupa Ma- 
riana Seydy ze Stronnictwa Narodowe- 


a pati 
min mm rame 


go. Przeciw opowiedziała się PPS, a poza 
rządem Stronnictwo Narodowe i część 
Stronnictwa Ludowego (grupa „Wol- 
ność”). Projekt przesłano do Polski, aby 
zaopiniowała go Rada Jedności Narodo- 
wej (RJN). Początkowo projekt Mikołaj- 
czyka został zaakceptowany (z pewnymi 
zmianami), lecz stanowisko dowódz- 
twa AK oraz napływające wiadomości 

o aresztowaniu przez NKWD zarówno 
żołnierzy, jak i przedstawicieli admini- 
stracji oraz partii politycznych sprawi- 
ły, że RJN zmieniła swoje stanowisko 

i 30 VIII wysłała je do Londynu. 
Jednakże rząd w Londynie, opierając się 
na pierwszej pozytywnej opinii, przyjął 
uchwałę o podjęciu dalszych rozmów 

z Rosjanami i przesłał projekt Miko- 
łajczyka do Moskwy. Stalin odmówił 
ustosunkowania się do tego dokumentu, 
argumentując, że „wewnętrzne spra- 

wy Polski powinny być rozpatrywane 
przez samych Polaków”. W depeszy do 
Churchilla zwrócił jednak uwagę, że 
stanowisko rządu w Londynie oparte 
jest na „niedemokratycznej konstytucji 
z 1935 r: Projekt został przesłany do 
PKWN. Sytuacja polskiego rządu sta- 
wała się coraz trudniejsza. Mikołajczyk 
ulegał Churchillowi, który sugerował, 
że musi się on udać do Polski „jak 
najszybciej, bo tam ważą się losy kraju. 
Równocześnie swoją klęskę w rozmo- 
wach moskiewskich premier przypisy- 


Statut Związku Patriotów Polskich — orga- 
nizacji, która dzięki inicjatywie i poparciu 
Stalina stała się zalążkiem przyszłego, podpo- 
rządkowanego ZSRR rządu Polski. 


wał bardziej działaniom Raczkiewicza 
i Sosnkowskiego niż własnym błędom. 
1 IX gen. Sosnkowski wydał rozkaz 
nr 19, skierowany do żołnierzy z okazji 
kolejnej rocznicy wybuchu wojny, 
w którym zarzucił aliantom niedotrzy- 
mywanie zobowiązań sojuszniczych. 
Churchill otrzymał doskonały pretekst, 
aby zażądać natychmiastowej dymisji 
Sosnkowskiego ze stanowiska naczelne- 
go wodza. Autorytet generała był jedyną 
przeszkodą w całkowitym kontrolowa- 
niu władz polskich w Londynie. 11 IX 
Mikołajczyk zażądał od Raczkiewicza 
natychmiastowej dymisji Sosnkowskie- 
go. Eden wystąpił także z żądaniem, 
aby prezydent i rząd „definitywnie 
powstrzymali się na przyszłość od 
współpracy z Sosnkowskim”. 30 IX 
gen. Kazimierz Sosnkowski został zdy- 
misjonowany. Tego samego dnia Chur- 
chill wygłosił w Izbie Gmin przemówie- 
nie, w którym stwierdził, że „zmiany 
w polskich granicach są nieuniknione”, 
a „Rosja ma prawo oczekiwać brytyj- 
skiego poparcia w tej kwestii”. 


ROZMOWY OSTATNIEJ SZANSY 
12 X w Moskwie rozpoczęły się roz- 
mowy delegacji brytyjskiej i polskiej 

z przedstawicielami rządu ZSRR oraz 
PKWN, których celem było ostateczne 
uzgodnienie kwestii rządu polskiego 
oraz granic. Mikołajczyk przed roz- 
mowami otrzymał zapewnienie, że ma 
„pełne poparcie rządu brytyjskiego. 
Churchill starał się go przekonać, aby 
zgodził się na przyznanie komunistom 
co najmniej połowy miejsc w przyszłym 
rządzie. Podstawą do dyskusji miało być 
memorandum przekazane w sierpniu 
Stalinowi przez rząd polski. W tym 
czasie przywódca ZSRR uznał PKWN 
za jedyny legalny rząd polski. Podczas 
konferencji Mikołajczyk nie zgadzał się 
na zajęcie ostatecznego stanowiska co 
do granicy wschodniej i podkreślał, że 
takie prawo może mieć „jedynie legalny 
rząd znajdujący się w Polsce”. 14 X 
Churchill zaproponował rozwiązanie 
kompromisowe, które polegało na uzna- 


Stalin rozmawia z Rooseveltem, Jałta, luty 
1945 r. Dwaj przywódcy ustalili, że ZSRR 
otrzyma wschodnie ziemie polskie, jednocześnie 
nie zadecydowano o przyznaniu Polsce żadnej 
konkretnej rekompensaty za utracone terytoria 
w postaci ziem na zachodzie i północy. 


niu linii Curzona za podstawę granicy 
polsko-radzieckiej. W zamian za to 
ZSRR i Wielka Brytania gwarantowały 
rekompensatę na zachodzie, natomiast 
przyszły rząd polski miał „być przyjazny 
ZSRR”. Stalin wstępnie zaakceptował to 
rozwiązanie, które całkowicie pokry- 
wało się z jego koncepcją, Mikołajczyk 
natomiast chciał się skonsultować ze 
swoim rządem w Londynie. Kiedy kon- 
ferencja już trwała, Stalin zmienił swoje 
zdanie i zażądał, aby linia Curzona 
została uznana za ostateczną linię gra- 
niczną, a nie za podstawę do dalszych 
rokowań. 17 X Mikołajczyk spotkał 

się z Bolesławem Bierutem. Sondował 
możliwość utworzenia wspólnego rządu. 
Bierut wyraźnie dał mu do zrozumie- 
nia, że gotów jest zgodzić się tylko na 
1/5 miejsc dla przedstawicieli rządu 

w Londynie. Po powrocie do Londynu 
24 X premier zwołał Radę Ministrów, na 
której przedstawił dotychczasowe wyni- 
ki rozmów. Chciał uzyskać zgodę rządu 
na dalsze rokowania w Moskwie. Miał 
duże poparcie Churchilla, który naciskał 
na polskich polityków, aby jak najszyb- 
ciej zawarli porozumienie ze Stalinem 

i Bierutem. Problem jednak polegał na 
tym, że Stalin oraz Churchill oczekiwali 
od rządu polskiego bezwarunkowej zgo- 
dy na uznanie linii Curzona za ostatecz- 
ną granicę, natomiast granica zachodnia 
i północna Polski miały zostać wytyczo- 
ne dopiero na konferencji pokojowej. 


2 XI rząd brytyjski wydał oświad- 
czenie, w którym stwierdzał, że 
„popiera zmianę zachodniej 
granicy Polski”. Miało to ułat- 
wić przekonanie ministrów, 

że Polska dostanie rekom- 
pensatę pomimo częściowo 
negatywnego stanowiska 
Stanów Zjednoczonych. 3 XI 
na posiedzeniu rządu podjęto 
decyzję odrzucającą postano- 
wienia moskiewskie. Głównym 
powodem był brak jednoznacznych 
ustaleń dotyczących opinii Stanów 
Zjednoczonych w kwestii granicy za- 
chodniej. 6 XI Mikołajczyk przedsta- 
wił stanowisko rządowe Edenowi. 22 XI 
rząd Stanów Zjednoczonych wydał 
oświadczenie, w którym poinformował, 
że jeśli rządy Polski, Wielkiej Brytanii 

i ZSRR ustalą kompensatę kosztem 
Niemiec, to USA nie zgłoszą zastrzeżeń, 
jednak nie mogą gwarantować żadnych 
granic. Wobec tego stanowiska Miko- 
łajczyk zwołał posiedzenie Komitetu 
Koordynacyjnego. Dla większości 

było jasne, że po pokonaniu Niemiec 
zarówno Brytyjczycy, jak i Amerykanie 
mogą zmienić swoje stanowisko i Polska 
nie uzyska obiecywanych rekompen- 

sat za Kresy. 24 XI Mikołajczyk podał 
się do dymisji, która została przyjęta. 

29 XI nowym premierem mianowano 
Tomasza Arciszewskiego. 8 XII Stalin 

w depeszy do Churchilla pisał, że dalsze 
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Oznaka Wojska Polskiego w ZSRR, 

tzw. „orzełek piastowski”, popularnie nazy- 
wany „kuricą”. Nieznane godło, pozbawione 
dodatkowo korony, nie zaskarbiło sobie 
popularności ani wśród żołnierzy, ani wśród 
Polaków na ziemiach, na które wkraczały 
oddziały polskie sformowane w ZSRR. 


rozmowy z „Polakami w Londynie” 

są zbędne i obecnie będzie rozmawiał 
jedynie z „Komitetem Wyzwolenia”. 

31 XII 1944 r. Bierut jako przewodniczą- 
cy Krajowej Rady Narodowej powierzył 
Osóbce-Morawskiemu funkcję premiera 
Rządu Tymczasowego RP. Konferencja 
w Jałcie miała tylko usankcjonować ten 
stan rzeczy. 

JAŁTA 

Utworzenie Rządu Tymczasowe- 

go RP i uznanie go przez Stalina 
całkowicie zmieniało sytuację po- 
lityczną rządu Arciszewskiego. 

20 I 1945 r. polski ambasador w Lon- 
dynie Edward Raczyński poprosił 

o spotkanie w brytyjskim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, chciał uzys- 

kać pozwolenie na złożenie przez rząd 
uwag, które dotyczyłyby rozwiązania 
spraw polskich. Brytyjczycy poinfor- 
mowali go, że nie są upoważnieni do 
poruszania zagadnień związanych ze 
spotkaniem w Jałcie oraz że „z pew- 
nością spotkanie przedstawicieli rządu 
polskiego z ministrem Edenem nastąpi 
w najbliższym czasie”. Brak odzewu 


Na konferencji w Poczdamie, podczas której 
wykonano to zdjęcie, ZSRR postawił państwa 
zachodnie przed faktami dokonanymi - pod jego 
egidą działał nowy rząd Polski, granica państwa 
została, de facto, przesunięta na zachód. 
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strony brytyjskiej spowodował, że rząd 
przekazał Edenowi memorandum, 

w którym nie zgadzano się na rozpa- 
trywanie spraw polskich bez udziału 
przedstawicieli rządu polskiego. Eden 
nie odpowiedział, dlatego 3 II - a więc 
na dzień przed rozpoczęciem rozmów 
w Jałcie — Arciszewski wystosował 
otwarty apel do Churchilla i Roosevelta 
o uszanowanie „praw narodu polskie- 
go” i niepodejmowanie „decyzji, które 
godziłyby w słuszne prawa Polski i jej 
niepodległość”. Konferencja w Jałcie 
miała przypieczętować radziecki sukces 
odniesiony w Teheranie. Stalin przybył 
w glorii chwały po rozpoczęciu ofen- 
sywy, która miała dotrzeć aż do Odry. 
Alianci natomiast przybywali „mocno 
poturbowani” niedawną niemiecką 
kontrofensywą w Ardenach i Alzacji. 

W rzeczywistości działania w Ardenach 
nie były znaczącym zagrożeniem, ale 
list Churchilla skierowany do Stalina 

z prośbą o przyspieszenie ofensywy, 
„gdyż zagrożony jest front zachodni” 
stawiał sprzymierzonych w bardzo 
niekorzystnej sytuacji. 


Przysięga żołnierzy 1. Dywizji Piechoty 

im. Tadeusza Kościuszki. Jednostka ta, 
powstała na życzenie Stalina, dla wielu 
Polaków, praktycznie uwięzionych w ZSRR, 
była jedynym sposobem wyrwania się 

z „nieludzkiej ziemi” i powrotu do ojczyzny. 
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Sprawa przyszłości Polski omawiana 
była w dniach 6-10 II. Na wstępie Roose- 
velt poinformował, że rząd amerykański 
akceptuje linię Curzona jako wschod- 
nią granicę Polski. Zgadzał się także na 
rekompensatę kosztem Niemiec, popro- 
sił, aby rząd ZSRR rozważył możliwość 
przekazania Lwowa Polsce, lecz zauważył, 
że „to jest wyłącznie sugestia i nie będzie 
nalegał. Tworzenie przyszłego rządu po- 
winno się odbyć w Polsce i w jego składzie 
mieli się znaleźć przedstawiciele Rady 
Narodowej RP oraz PKWN, prezydent 
Raczkiewicz miał podać się do dymisji. 
Stalin uznał sprawę linii Curzona za defi- 
nitywnie rozstrzygniętą, argumentował, 
że linię tę wytyczyli wrogowie ZSRR, czyli 
lord George Curzon i Georges Clemen- 
ceau. Twierdził, że sprawę przyszłego 
rządu powinni rozstrzygnąć sami Polacy 
— dotychczasowa współpraca z Rządem 
Tymczasowym układała się doskonale, 

a w Londynie Mikołajczyk został odsu- 
nięty, natomiast Arciszewski nie zgadzał 
się na rekompensaty terenowe na za- 
chodzie i nazywał przedstawicieli Rządu 
Tymczasowego „sowieckimi agentami”. 
Churchill nie zgodził się na uznanie Rządu 
Tymczasowego, a sprawa granic, jak 
zaznaczył, została dawno uzgodniona. 7 II 
Mołotow przedstawił oficjalny komunikat, 
w którym zawarto zasadnicze tezy stano- 
wiska wobec sprawy polskiej. W całości 
pokrywały się one ze stanowiskiem ZSRR 


i częściowo USA. Największe kontro- 
wersje dotyczyły „rozszerzenia Rządu 
Tymczasowego” o siły demokratyczne 

z Londynu i Polski. Roosevelt proponował 
włączenie do rozmów o rządzie Witosa, 
Mikołajczyka i Grabskiego, a do tzw. rady 
prezydenckiej — abp. Sapiehy, Bieruta 

i Grabskiego. Mołotow odrzucił koncepcję 
rady prezydenckiej i proponował powołać 
Mikołajczyka do Rządu Tymczasowego. 
Brytyjczycy dalej nie akceptowali stano- 
wiska Rosjan i propozycji Amerykanów, 
Churchill zaznaczył jednak, że „Wielka 
Brytania gotowa jest zerwać stosunki 

z rządem w Londynie, ale powstały nowy 
rząd musi być wybrany w demokratycz- 
nych wyborach. Następnego dnia Roose- 
velt ponowił swój apel o oddanie Lwowa, 
co byłoby uznane za gest dobrej woli. Sta- 
lin odpowiedział, że oddanie tego miasta 
zostałoby odebrane przez Ukraińców 
jako „hańba narodowa. Ustalono także, 
że „reorganizacja Rządu Tymczasowego” 
odbędzie się na „demokratycznej pod- 
stawie i warunkach Stalin zgodził się, by 
jedno miejsce w rządzie zostało zagwaran- 
towane dla przedstawiciela Mikołajczyka. 
10 II uzgodniono ostateczne stanowisko 
mówiące o reorganizacji Rządu Tymcza- 
sowego znajdującego się w Polsce, który 
miał zostać powiększony o przedstawicieli 
„Sił demokratycznych przebywających 

za granicą. Powołano także komisję 
(Wiaczesław Mołotow, William Averell 
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Harriman i Archibald Clark Kerr), która 
miała omówić te sprawy z przedstawiciela- 
mi Rządu Tymczasowego i „przywódcami 
demokratycznymi”. Ustalono również 
granicę wschodnią Polski, natomiast 
granica zachodnia miała zostać wytyczona 
na przyszłej konferencji pokojowej. Ogło- 
szenie tego komunikatu i przesłanie go 
rządowi Arciszewskiego (12 II) oznaczało 
w praktyce uznanie komunistycznego 
Rządu Tymczasowego RP, nie wspomina- 
no bowiem nic o rządzie Arciszewskiego, 
lecz o „siłach demokratycznych”. O tym, 
kto będzie reprezentował owe „siły demo- 
kratyczne”, miał decydować Stalin. 


delegacji, która udała się na rozmowy 
(odbywały się one za wiedzą i zgodą 
rządu Arciszewskiego). Następnego 
dnia do Londynu dotarło potwierdze- 
nie, że wszyscy jej członkowie zostali 
aresztowani przez NKWD. Arciszewski 
natychmiast powiadomił o sprawie Ede- 
na, który polecił brytyjskiemu ambasa- 
dorowi w Moskwie Clarkowi Kerrowi 
interwencję. Dopiero 4 V w San Franci- 
sco Mołotow, który przybył na spotkanie 
dotyczące ONZ, poinformował Edena 

i Stettiniusa, że Polacy zostali areszto- 
wani za „działalność antysowiecką na 
tyłach Armii Czerwonej”. Przypomniał 
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13 II rząd Arciszewskiego wysto- 
sował protest do rządu brytyjskiego. 
W wystąpieniu w Izbie Gmin 27 II 
Churchill mówił wprawdzie, że Wielka 
Brytania nie uzna rządu polskiego, jeśli 
nie będzie przekonana, że jest on repre- 
zentatywny dla społeczeństwa polskiego, 
jednak doskonale zdawał sobie sprawę 
z tego, że wolne wybory są czystą fikcją. 

27 III 1945 r. w Pruszkowie miało 
miejsce spotkanie przedstawicieli Rady 
Jedności Narodowej oraz dowódców 
AK z wysłannikami gen. Iwanowa. 
Przybyli na nie: gen. Leopold Okulic- 
ki, Jan Jankowski, Kazimierz Pużak 
oraz Józef Stemler- Dąbski, a dzień 
później Adam Bień, Kazimierz Ba- 
giński, Stanisław Mierzwa, Zbigniew 
Stypułkowski, Kazimierz Kobylański, 
Józef Chaciński, Franciszek Urbański, 
Eugeniusz Czarnowski, Stanisław Mi- 
chałowski, Stanisław Jasiukowicz, 
Antoni Pajdak i Aleksander Zwierzyń- 
ski. Po stawieniu się polskiej delegacji 
gen. Pimienow stwierdził, że zaprasza 
do wygodnego domu w „pobliskiej 
miejscowości” (chodziło o Włochy 
pod Warszawą), gdzie nastąpi spot- 
kanie z marsz. Gieorgijem Żukowem. 
Po przewiezieniu do Włoch Rosjanie 
przeprosili, że marszałek nie przybył. 
Stwierdzili, że jest bardzo zajęty. Zapro- 
ponowano także przetransportowanie 
polskiej delegacji osobistym samolo- 
tem Żukowa na umówione spotkanie. 
Delegacja odleciała z Okęcia i po kilku 
godzinach wylądowała na lotnisku Iwa- 
nowo. Wszyscy jej członkowie zostali 
aresztowani. Tak dokonała się zapo- 
wiadana w Jałcie „rekonstrukcja” rządu 
w oparciu o „siły demokratyczne”. 

31 III rząd w Londynie został 
powiadomiony o zniknięciu polskiej 


także słowa Churchilla wypowiedziane 
w Jałcie, że całkowicie rozumie meto- 
dy stosowane przez Armię Czerwoną 
w celu zapewnienia spokoju na swoim 
zapleczu. 

Aresztowanie przywódców Dele- 
gatury Rządu całkowicie sparaliżowało 
działania podziemne. 7 IV rząd wydał 
zarządzenie ograniczające pracę pozo- 
stałych komórek w Polsce. 

Ostatnią próbę uratowania sytuacji 
podjęto 18 IV. Nowy prezydent Stanów 
Zjednoczonych Harry Truman oraz pre- 
mier Wielkiej Brytanii Churchill wysłali 
depeszę do Stalina, w której propono- 
wali zorganizowanie spotkania Osóbki- 
-Morawskiego i Bieruta z abp. Sapiehą, 
Witosem, Mikołajczykiem, Grabskim 
i Stańczykiem z Londynu oraz po kon- 
sultacjach utworzenie nowego rządu. 
Stalin odpowiedział 21 IV, że w Jałcie 
wszystkie strony uzgodniły podjęcie 
współpracy z Rządem Tymczasowym 
i on taką współpracę nawiąże. Następ- 
nego dnia rząd ZSRR podpisał traktat 
o przyjaźni i współpracy z Rządem Tym- 
czasowym. Wobec zaostrzających się 
stosunków ze Stalinem Truman poprosił 
o spotkanie z jego przedstawicielami 
Harrym Hopkinsem i Harrimanem. 
Przybyli oni do Moskwy 23 V. W trakcie 
rozmów uzgodniono, że sprawa Polski 
zostanie ponownie rozpatrzona przez 
Mołotowa, Harrimana i Clarka Ker- 
ra. Komisja ta postanowiła, że 15 VI 
w Moskwie nastąpi spotkanie Osóbki- 
-Morawskiego, Bieruta, Władysława 
Gomułki i Władysława Kowalskiego 
z przedstawicielami demokratycznych 
sił z Polski w osobach Witosa, Zygmun- 
ta Żuławskiego, Stanisława Kutrzeby, 
Adama Krzyżanowskiego i Henryka Ko- 
łodziejskiego oraz politykami londyń- 
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Biuletyn Informacyjny — pismo Armii Krajowej. 
Numer datowany na 12 VIII 1944 r., zawiera 
artykuł opisujący tzw. „wojsko Berlinga”. 


skimi, czyli Mikołajczykiem, Antonim 
Kołodzieją i Janem Stańczykiem. Witos 
odmówił przybycia do Moskwy ze 
względu na zły stan zdrowia. Do spotka- 
nia moskiewskiego doszło w momencie 
rozpoczęcia procesu aresztowanych 

w marcu przywódców podziemia, co 

z pewnością miało olbrzymi wpływ na 
przebieg rozmów. 21 VI zdołano uzyskać 
porozumienie na warunkach stawianych 
przez komunistów. Mikołajczyk otrzy- 
mał stanowisko wicepremiera, Stańczyk 
— ministra pracy i opieki społecznej, 
natomiast Władysław Kiernik — mini- 
stra administracji publicznej. Pozostałe 
funkcje sprawowali działacze Rządu 
Tymczasowego. Amerykanie i Brytyjczy- 
cy doprowadzili do fikcyjnego rozszerze- 
nia Rządu Tymczasowego. Stalin po raz 
kolejny wygrał w starciu z sojusznikami, 
przyjęli oni bowiem wszystkie stawiane 
wcześniej przez niego warunki. 

5 VII prezydent Truman złożył 
deklarację o uznaniu Tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej, podobną 
deklarację ogłosił rząd brytyjski. 
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o udziału w ostatniej wielkiej 
bitwie wyznaczono wojska trzech 
frontów: 1. i 2. Frontu Białoruskiego 
oraz 1. Frontu Ukraińskiego. Na ich 

siły składało się 21 armii ogólnych, 

4 pancerne, 10 samodzielnych korpu- 
sów pancernych i zmechanizowanych, 

4 korpusy kawaleryjskie i 3 armie 
lotnicze. Dodatkowo działania miały 
być wspierane przez 18. ALot. i wojska 
PWO. Łącznie w początkowej fazie tej 
operacji miało wziąć udział 2,5 mln 
żołnierzy, 41 600 dział i moździerzy, 
6250 czołgów i dział samobieżnych oraz 
7500 samolotów. W tej liczbie znajdo- 
wało się 185 tys. żołnierzy dwóch armii 
Wojska Polskiego, korpusów pancerne- 
go i lotniczego, dwóch dywizji artylerii 

i brygady moździerzy. Ich uzbrojenie 
stanowiło 3 tys. dział i moździerzy, 

508 czołgów i dział samobieżnych oraz 
320 samolotów. Po drugiej stronie Odry 
siły obrony były oceniane na mniej wię- 
cej 1 mln żołnierzy, 10 400 dział i moź- 


dzierzy, 1500 czołgów i 3300 samolotów. 


Przewaga w artylerii była czterokrotna. 
Rzeczywista przewaga w broni pan- 
cernej była jeszcze większa, ponieważ 
Niemcom brakowało paliwa. Luftwaffe 


znajdowała się w sytuacji wręcz tra- 
gicznej. Mimo znacznej ilości dobrego 
sprzętu zapasy benzyny lotniczej były 
minimalne i uniemożliwiały stawianie 
skutecznego oporu. Nie brakowało jedy- 
nie nafty do samolotów odrzutowych. 
Ogólne założenia operacji były 
bardzo proste: jedno potężne uderzenie 
1. Frontu Białoruskiego przez Odrę po- 
winno rozbić siły GA „Środek? i „Wisła”, 
doprowadzić do zdobycia Berlina 
i rozcięcia terytorium III Rzeszy na dwie 
części. Po 15 dniach ofensywa miała za- 
kończyć się na Łabie spotkaniem z woj- 
skami sojuszników. Właściwie uderzenia 
miały przebiegać w trzech kierunkach: 
główne - bezpośrednio na Berlin, i dwa 
pomocnicze - na południe i północ od 
miasta. 1. Front Ukraiński rozbiłby nie- 
mieckie zgrupowanie w rejonie Chocie- 
buża (Cottbus) na południe od Berlina 
i po 12 dniach osiągnął rubież Belzig 
- Wittenberga, a następnie doszedł 
do Łaby. Główne uderzenie miało być 
skierowane na Spremberg, a pomoc- 
nicze na Drezno. Zadaniem 2. Frontu 
Białoruskiego było sforsowanie Odry, 
rozbicie zgrupowania niemieckiego 
wokół Szczecina i do 15. dnia ofensywy 


Niemiecki volkssturmista uczy się obsługi pan- 
cerfausta. Przywódcy III Rzeszy postanowili, 
że każda piędź niemieckiej ziemi będzie kosz- 
tować sojuszników daninę krwi. O ile opór na 
wschodzie był rzeczywiście desperacki, o tyle 
na zachodzie był raczej symboliczny. 


osiągnięcie rubieży Anklam - Waren 

- Wittstock. Następnie miał kierować się 
w stronę Łaby i Bałtyku. Jednocześnie 
obydwa fronty działające na skrzydłach 
uniemożliwiałyby skierowanie niemiec- 
kich rezerw na pomoc Berlinowi. Po- 
czątek operacji 1. Frontu Białoruskiego 

i 1. Frontu Ukraińskiego wyznaczono na 
16 IV, a 2. Front Białoruski miał ruszyć 
cztery dni później. W praktyce walki 
rozpoczęły się już 14 IV, od rozpoznania 
bojem w wielu punktach przed pozycja- 
mi 1. Frontu Białoruskiego. Zaangażo- 
wano znaczne siły pułków pierwszego 
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rzutu, złożonych głównie z oddziałów 
karnych. W efekcie na niektórych odcin- 
kach zdołano wejść na 5 km w głąb linii 
obrony. Podobne działania na odcinku 
1. Frontu Ukraińskiego przeprowadzono 
w nocy z 15 na 16 IV. Po świcie przystą- 
piono do przygotowania artyleryjskiego, 
podczas którego artyleria tylko 1. Frontu 
Białoruskiego zużyła ok. 1000 wago- 
nów amunicji (do końca dnia ilość ta 
wyniosła 2500 wagonów). Następnie 
przez Odrę ruszyły 3. i 5. AUd., 8. AGw. 
i 69. Armia. Pierwsza linia obrony 
została zniszczona, ale obrońcy wcześ- 
niej się z niej wycofali i ich straty były 
niewielkie. Po dwóch godzinach uderza- 
jące armie zastopowano. Nie pomogło 
wzmocnienie 3. AUd. 9. KPanc., tempo 
natarcia nadal było bardzo wolne. Kiedy 
okazało się, że pokonanie linii obrony 
na wzgórzach Seelow siłami dywizji 
piechoty jest niemożliwe, dowódca 

1. Frontu Białoruskiego marsz. Gieorgij 
Żukow postanowił użyć swoich armii 
pancernych, chociaż nie wypracowano 
warunków wprowadzenia ich na pole 
walki. Decyzja ta była podyktowana 
względami ambicjonalnymi. Nacierający 
bardziej na południe 1. Front Ukraiński 
natrafił na mniejszy opór przeciwnika 

i rywal Żukowa marsz. Iwan Koniew 
mógł wcześniej wejść do Berlina od 
południa. Skierowana po południu na 
front 1. APanc.Gw. nie zdołała się prze- 
bić przez niemiecką obronę, podobnie 
wieczorem 2. APanc.Gw. Jedynym wy- 
miernym efektem były olbrzymie straty 
w ludziach i sprzęcie. Próba wykorzy- 
stania reflektorów przeciwlotniczych 

do oślepienia obrony przyniosła efekt 
odwrotny do zamierzonego — naciera- 
jąca piechota i czołgi w ich świetle stały 
się łatwym celem. Następnego dnia 
obrona została wzmocniona rezerwami 
GA „Wisła” i próbowała kontratakować. 
Dopiero podczas odpierania takich akcji 
radzieckiej piechocie udało się wedrzeć 
w głąb linii obrony. Do wieczora 17 IV 
za cenę olbrzymich strat druga linia 
obrony została przerwana. 

Skrzydła 1. Frontu Białoruskiego 
przystąpiły do forsowania Odry 17 IV 
po południu. 61. Armia i 1. Armia Woj- 
ska Polskiego na prawym skrzydle oraz 
33. i 69. Armia na lewym zdołały przeła- 
mać pierwszą linię obrony i posunąć się 
zaledwie o kilka kilometrów. Następne- 
go dnia front nadal przesuwał się bardzo 


wolno i do wieczora przebył zaledwie 
2-6 km. Doszedł do trzeciej linii obrony. 
Stawka nakazała dowódcom 1. Frontu 
Ukraińskiego i 2. Frontu Białoruskiego 
wspomóc nieudolne działania Żuko- 
wa. Szczególnie drugi z tych frontów, 
dowodzony przez marsz. Konstantina 
Rokossowskiego, miał większość swych 
sił skierować na obejście Berlina od 
północy. Trzecią linię obrony wojskom 
1. Frontu Białoruskiego udało się prze- 
rwać dopiero wieczorem 19 IV. Zaist- 
niała możliwość zaatakowania miasta od 
północy, jednak cena tego zwycięstwa 
była zbyt wysoka, nawet dla Armii 
Czerwonej. 

Zupełnie inaczej wyglądały dzia- 
łania 1. Frontu Ukraińskiego. Rano 
16 IV po rozpoczęciu przygotowania 
artyleryjskiego na całej 390-kilome- 
trowej linii frontu postawiono zasłonę 
dymną, która zdezorientowała obro- 
nę. Pod jej osłoną czołowe oddziały 
rozpoczęły forsowanie Nysy, która 
stanowiła znacznie mniejszą prze- 
szkodę niż Odra. Szybko zorganizo- 
wano 133 przeprawy i po godzinie 
pierwszy rzut frontu znalazł się na 
drugim brzegu rzeki. Wkrótce oddziały 
13. Armii oraz 3. i 5. AGw. rozpoczęły 
przełamywanie pierwszej linii obrony. 
Niemieckie dowództwo wysłało na 
pomoc trzy dywizje pancerne i brygadę 
niszczycieli czołgów, natomiast Rosja- 
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nie rzucili do boju 4. i 25. KPanc.Gw. 
oraz część 3. i 4. APanc.Gw. Wieczorem 
niemiecka obrona była przerwana na 
szerokości 26 km i głębokości 13 km. 
Następnego dnia do akcji weszły w ca- 
łości obie armie pancerne i odrzuciły 
przeciwnika o 15-20 km, wymuszając 
odwrót części jego sił za Szprewę. 
Działające w kierunku Drezna 52. Ar- 
mia i 2. Armia Wojska Polskiego także 
zdołały przerwać front i w ciągu dwóch 
dni przesunąć się o 20 km. 
Powodzenie natarcia 1. Frontu 
Ukraińskiego stworzyło dla Berlina 
realne zagrożenie od południa. Marsz 
frontu próbowano powstrzymać na 
Szprewie rezerwami GA „Środek” 
i wojskami 4. APanc. W nocy z 17 na 
18 IV 3. i 4. APanc.Gw. otrzymały za- 
danie dojścia do Szprewy, przekrocze- 
nia jej i zaatakowania stolicy Niemiec 
od południa. Rano obie doszły do 
rzeki i razem z 13. Armią sforsowały ją 
z marszu, a następnie przerwały trzecią 
linię obrony na szerokości 10 km 
i zatrzymały się pod Sprembergiem. 
Jednocześnie 5. AGw., 4. KPanc.Gw. 
i 6. GKZmech. przekroczyły Szprewę 
na południe od tego miasta. Po prze- 
łamaniu obrony na tej rzece oddziały 
1. Frontu Ukraińskiego uzyskały wolną 
przestrzeń operacyjną i możliwość 
szybkiego podejścia do Berlina od 
południa i zachodu. 


Adolf Hitler w otoczeniu sztabu zastanawia się nad sytuacją na Odrze, marzec 1945 r. W tym 
czasie III Rzesza była już skazana na zagładę, jedynie fanatycy liczyli na nieokreśloną bliżej 
„cudowną broń” Fiihrera, mającą odmienić losy wojny. 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ 


Wojska 2. Frontu Białoruskiego 
rozpoczęły walkę z opóźnieniem spo- 
wodowanym koniecznością przemiesz- 
czenia oddziałów frontu z Pomorza 
Wschodniego nad Odrę. Forsowanie 
rzeki było utrudnione, ponieważ w pasie 
działania miała ona dwa koryta. Front 
miał rozpocząć marsz 20 IV, ale już 
18i 19 IV w wielu punktach przekroczo- 
no Odrę Wschodnią i stworzono pole 
do uderzenia 49., 65. i 70. Armii, które 
w ciągu dwóch dni oczyściły Między- 
rzecze. Wojska frontu stojące nad Odrą 
od Szczecina do Schwedt uniemożliwiły 
skierowanie niemieckiej 3. APanc. w re- 
jon Berlina. Rano 20 IV wojska frontu 
przekroczyły Odrę Zachodnią i na drugi 
brzeg zaczęto przeprawiać oddziały 
wszystkich trzech armii. Pokonywanie 
głównego pasa obrony trwało do 25 IV. 

W tym czasie na południu wojska 
1. Frontu Ukraińskiego odnosiły kolejne 
sukcesy. W rejonie Frankfurtu i Gubi- 
na częściowo zostały otoczone główne 
siły 9. Armii Polowej i część 4. APanc. 
Radzieckie czołgi już 19 IV doszły do 
rejonu Liibbenau - Luckau. Jednocześ- 
nie udaremniono próbę kontrataku 
z rejonu Chociebuża i Sprembergu, 

a znajdujące się tam niemieckie oddziały 
zostały otoczone i zniszczone w dniach 
21 122 IV. Tyły armii pancernych 
kierujących się w stronę Berlina były 
osłaniane przez 3. i 5. AGw. Umożli- 


Wiec czerwonoarmistów w zdobytym 
Berlinie, 2 V 1945 r. W tle Brama 
Brandenburska. 


wiło to czołgom przebycie następnego 
dnia 45-60 km, a podążającej za nimi 
13. Armii - 30 km. Spowodowało to 
odcięcie GA „Wisła” od GA „Środek” 

i w znacznym stopniu zdezorganizowało 
obronę na tym odcinku. Wieczorem 

21 IV oddziały pancerne 1. Frontu 
Ukraińskiego przełamały słabnący opór 
i podeszły do zewnętrznego pasa obrony 
miasta. Następnego dnia 3. APanc.Gw., 
wzmocniona 10. KA, 25. Dywizją Arty- 
lerii Przełamania, 23. Dywizją Artylerii 
Przeciwlotniczej, dwiema dywizjami 
piechoty i 2. Korpusem Lotnictwa My- 
śliwskiego rozpoczęła szturm na berliń- 
skie umocnienia. Wieczorem dołączyła 
do niej 4. APanc.Gw., osiągając rubież 
Sarmund - Beelitz. 

Działania frontu próbowano zatrzy- 
mać przeprowadzonym 18 IV silnym 
kontratakiem z rejonu Zgorzelca, co 
doprowadziło do ciężkich walk zakoń- 
czonych 23 IV. Początkowo Niemcom 
udało się wejść na 20 km w głąb pozycji 
52. Armii i 2. Armii Wojska Polskiego. 
Szczególnie ta druga, dowodzona wy- 
jątkowo nieudolnie, poniosła poważne 
straty. Sytuację uratowała dopiero inter- 
wencja 5. AGw. i 4. KPanc.Gw. 

Kiedy Koniew zbliżał się od połu- 
dnia, wojska 1. Frontu Białoruskiego 
zdołały opanować sytuację i systema- 
tycznie posuwały się w stronę Berlina. 
Zaraz po południu 20 IV miasto znalazło 


się w zasięgu ciężkiej artylerii. Wieczo- 
rem następnego dnia przerwany został 
zewnętrzny pierścień obrony, tak że 
3.15. AUd. oraz 2. APanc.Gw. osiągnęły 
północno-wschodnie przedmieścia mia- 
sta. Tego samego dnia zewnętrzną linię 
obrony Berlina osiągnęły 1. APanc.Gw. 
i 8. AGw. Rano 22 IV 9. KPanc.Gw. 
2. APanc.Gw. doszedł do Haweli na 
północno-zachodnich przedmieściach 
i ją sforsował. Wieczorem 22 IV do 
zamknięcia pierścienia okrążenia bra- 
kowało jeszcze 12 km między 8. AGw. 
a 3. APanc.Gw. oraz 40 km między 
2. APanc.Gw. a 4. APanc.Gw. Aby odciąć 
Berlin od 9. Armii, wykorzystano drugi 
rzut 1. Frontu Białoruskiego w postaci 
3. Armii i 2. KKaw.Gw. Jednocześnie 
nakazano 47. Armii i 9. KPanc.Gw. do 
25 IV zamknąć pierścień okrążenia od 
zachodu. Ustanowiono także linię rozgra- 
niczenia między frontami. 
Zacieśniający się wokół stolicy 
III Rzeszy pierścień radzieckich wojsk 
miał być przerwany przez jednoczesne 
uderzenie dwóch niemieckich armii: 
9.i 12. Wycofana znad Łaby 12. Armia 
miała uderzyć w kierunku Poczdamu. 
Od strony Frankfurtu miała ruszyć 
9. Armia, a od północy - grupa S$ 
dowodzona przez Obergruppenfiihrera 
Feliksa Steinera. Działania 12. Armii 
rozpoczęły się 24 IV atakiem na pozycje 
4. APanc.Gw. i 13. Armii. Tego samego 


dnia wojska obu frontów zdołały od- 
rzucić zmierzające do Berlina oddziały 
9. Armii i 4. APanc., a dzień później 
połączyły się, zamykając okrążenie od 
południa. Próby odblokowania miasta 
zakończyły się fiaskiem, a jedynym 
efektem było tylko spowolnienie ru- 
chów wojsk radzieckich. Zgrupowanie 
niemieckie w rejonie Frankfurt-Gubin 
zostało okrążone i od 26 IV rozpo- 
częła się jego likwidacja. Było ono na 
tyle silne, że tego samego dnia podjęło 
kontratak siłami dwóch dywizji piecho- 
ty, dwóch zmechanizowanych i jednej 
pancernej. Uderzenie w styk 28. Armii 
i 3. AGw. przerwało front i niemieckie 
oddziały zaczęły przemieszczać się na 
zachód, zostały jednak otoczone pod 
Baruth. Uniemożliwiono także przebicie 
się do Berlina z rejonu Drezna. Podczas 
gdy 12. Armia próbowała przerwać 
szyki 4. APanc.Gw. i 13. Armii, woj- 
ska 1. Frontu Białoruskiego starały się 
zlikwidować okrążone zgrupowanie. 
Natarcie 12. Armii zostało powstrzyma- 
ne 27-28 IV. Natomiast zgrupowanie 
na południe od Berlina podjęło w nocy 
z 28 na 29 IV udaną próbę przełamania 
pierwszej linii pierścienia okrążenia. Po 
południu następna próba doprowadziła 
do przerwania pozycji 28. Armii i od- 
działy niemieckie zaczęły się kierować 
w stronę Luckenwalde. Dopiero wieczo- 


To już koniec... Sześć lat wojny, dziesiątki 
milionów ofiar i wpatrzone w pustkę oczy 
przegranego niemieckiego żołnierza siedzące- 
go w ruinach Berlina. 


rem zdołano zatrzymać je w odległości 
12 km od tego miasta. Następnego dnia 
niemieckie zgrupowanie zmniejszyło 
dystans do 12. Armii do 20 km. Wie- 
czorem większość zgrupowania została 
rozbita, ale jedna z grup przebijała się 
dalej i 1 V brakowało jej do 12. Armii 
3-4 km. Te ostatnie kilometry zdołały 
pokonać tylko niewielkie grupki. Zginę- 
ło ok. 60 tys. Niemców, a 120 tys. dosta- 
ło się do niewoli. Natomiast 12. Armia 
wycofała się za Łabę i poddała Amery- 
kanom. 

W czasie gdy podejmowano próby 
odblokowania Berlina, do Łaby w rejo- 
nie Torgau dotarła 58. GDP ze składu 
5. AGw. i nawiązała kontakt z 69. DP 
amerykańskiej 1. Armii. Terytorium 
III Rzeszy zostało rozcięte na dwie 
części. Tego dnia wojska obu frontów 
zaangażowane pod Berlinem liczyły 
463 995 ludzi, 11 861 dział i moździe- 
rzy, 2088 wyrzutni rakietowych oraz 
1447 czołgów i dział samobieżnych. 

Do likwidacji wojsk otoczonych w mieś- 
cie wyznaczono 47. Armię, 3. i 5. AUd., 
8. AGw., 1. i 2. APanc.Gw. 1. Frontu 
Białoruskiego oraz 3. i 4. APanc.Gw. 

z częścią 28. Armii 1. Frontu Ukraiń- 
skiego. W składzie 1. Frontu Białoru- 
skiego znalazły się też oddziały Ludo- 
wego Wojska Polskiego. Planowano 
nacierać na wyznaczonych odcinkach 
silnymi oddziałami piechoty oraz 
czołgów i dział samobieżnych służących 
za ruchomą artylerię. Działanie takie 

w terenie miejskim musiało pociągnąć 
za sobą olbrzymie straty. Planowano 
zdobycie stolicy III Rzeszy do 1 V. 

Siły garnizonu Berlina były oce- 
niane na 300 tys. ludzi, 3 tys. dział 
i moździerzy oraz 250 czołgów i dział 
szturmowych. W rzeczywistości garni- 
zon liczył tylko 41 tys., z tego 24 tys. sta- 
nowiło pospolite ruszenie. Siły te mogły 
stawiać opór przez kilka dni. 

Szturm rozpoczął się 25 IV od 
działań radzieckiego lotnictwa bom- 
bowego, kontynuowanych następnego 
dnia. Rozcinanie obszaru o powierzch- 
ni 325 km” zajmowanego przez obronę 
rozpoczęto 26 IV. Po trzech dniach 
walk obrona została rozbita na trzy 
izolowane grupy, a jej dowództwo 
straciło kontrolę nad sytuacją. Dla na- 
cierających symbolem III Rzeszy była 
nie kancelaria państwa, lecz Reichstag, 
o który zaczęto walczyć 29 IV. 30 IV 


BITWA O BERLIN 


Spotkanie sojuszników - 25 IV 1945 r. w Tor- 
gau nad Łabą doszło do spotkania żołnierzy 
Armii Czerwonej i US Army. 


rano został zdobyty budynek Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych. Wypalony 
budynek Reichstagu po ciężkich wal- 
kach zajęto wieczorem. W tym czasie, 
kiedy radzieckie oddziały podeszły 
bezpośrednio do gmachu Kancelarii 
Rzeszy, Adolf Hitler popełnił samo- 
bójstwo. Następnego dnia po południu 
rejony jeszcze bronione przez Niemców 
zostały silnie ostrzelane przez artylerię. 
Spowodowało to, że obrońcy zaczęli się 
stopniowo poddawać. Ostatnie punkty 
oporu skapitulowały 2 V o godz. 15:00. 

Cena, którą zapłacono za zwycię- 
stwo, była wysoka. W czasie wszystkich 
działań od forsowania Odry do kapi- 
tulacji Berlina wojska trzech frontów 
straciły 361 367 zabitych, rannych 
i zaginionych, w tym 8900 żołnierzy 
1. i2. Armii Wojska Polskiego. Stracono 
2108 dział i moździerzy, 1997 czołgów 
i dział samobieżnych oraz 917 samolo- 
tów bojowych. 

W pasie działania 2. Frontu Bia- 
łoruskiego przełamanie niemieckiej 
obrony nastąpiło 25 IV. Później część 
wojsk frontu skierowano w stronę 
Berlina, a część w stronę Łaby i Bał- 
tyku. Do chwili kapitulacji III Rzeszy 
wojska frontu osiągnęły linię Wismar 
— Schwerin — rzeka Elde. Jednocześnie 
zajęto wyspy w ujściu Odry i Rugię. 

9 V wysadzono desant na Bornholmie. 
Zajęcie tej wyspy, należącej do Da- 

nii, było sprzeczne z wcześniejszymi 
ustaleniami aliantów, a „wyzwoliciele” 
opuścili ją niechętnie po wielu miesią- 
cach. W tym dniu poddały się również 
otoczone oddziały na Helu, w ujściu 
Wisły i w Kurlandii. 
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styczniu 1945 r. gdy 2. i 3. Front 

Ukraiński toczyły ciężkie walki 
na terytorium Węgier, wojska 4. Frontu 
Ukraińskiego przeprowadziły szereg 
udanych operacji na terenie Czech. 
Prawe skrzydło frontu znalazło się na 
obszarze górnego biegu Wisły i Odry, 
natomiast centrum i lewe skrzydło zajęły 
centralny masyw Karpat. Po walkach 
w lutym i marcu oddziały frontu dotarły 
do rejonu Ostrawy, ostatniego zagłębia 
węglowego, które jeszcze pozostało do 
dyspozycji przemysłu niemieckiego. Do 
końca marca oddziały 4. Frontu Ukraiń- 
skiego posunęły się na prawym skrzydle 
o 35 km, a na lewym o 75 km, osiągając 
linię Ostrawa — Istebna. Ponieważ do 
obrony zagłębia niemieckie dowództwo 
skierowało cztery dywizje piechoty, po 
dywizji pancernej i zmechanizowanej 
oraz dwie grupy bojowe, dalszy marsz 
frontu był niemożliwy z powodu prze- 
wagi przeciwnika. 4. Front Ukraiński na 
kilka tygodni wstrzymał swoje działania. 
Jedyną jego rolą było zabezpieczanie 
skrzydeł frontów walczących na Śląsku 
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i Węgrzech oraz wiązanie pewnych sił 
wroga. 

Po załamaniu się niemieckiej ofensy- 
wy z początku marca i związanym z tym 
znacznym uszczupleniem rezerw nadszedł 
moment na zdecydowany ruch strony 
radzieckiej. W tym czasie na północ 
od Dunaju znajdowała się niemiecka 
8. Armia, a od Esztergomu do Balatonu 
6. Armia Polowa, 6. APanc. SS i węgierska 
3. Armia. Najsilniej broniony był odcinek 
między Esztergomem a Szekesfehćrvśr, 
gdzie rozlokowano węgierski VIII KA 
iIV KPanc. SS. Wzdłuż zachodniego brze- 
gu Balatonu rozmieszczony był węgierski 
II Korpus, a na południe od jeziora nie- 
miecka 2. APanc. Naprzeciw bułgarskiej 
1. Armii i jugosłowiańskiej 3. Armii, roz- 
mieszczonych na prawym brzegu Drawy, 
znajdowały się oddziały GA „E”. Pierwsza 
linia obrony miała głębokość 5-7 km. Za 
nią w odległości 10-20 km znajdowała 
się druga linia. Trzecia linia przebiegała 
wzdłuż granicy austriacko-węgierskiej. 

Wojska radzieckie na terenie Węgier 
miały wykonać dwa silne uderzenia, 
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których celem było doprowadzenie do 
rozcięcia niemieckiego zgrupowania. 
Jedno miało być skierowane w kierunku 
Varpalota — Papa przeciwko 6. APanc. S$, 
a drugie w kierunku Esztergom — Tova- 
ros. Później natarcie miało się posuwać 
wzdłuż Dunaju na Sopron i Wiedeń. 

Do ich wykonania wyznaczono prawe 
skrzydło 3. Frontu Ukraińskiego i lewe 

2. Frontu Ukraińskiego. 

Działania prawego skrzydła 3. Frontu 
Ukraińskiego rozpoczęły się 16 III. Po 
dwóch dniach zaciętych walk w trudnych 
warunkach terenowych niemiecka obrona 
została przerwana na szerokości 30 km 
i głębokości 10 km. Ponieważ dalszy 
postęp wojsk tego frontu zaczął zagrażać 
okrążeniem zgrupowania pancernego pod 
Szekesfehćrvór, na ten odcinek Niemcy za- 
częli przemieszczać dodatkowe oddziały. 
19 III w rejon ten została skierowana ra- 
dziecka 6. APanc., która razem z 9. AGw. 
zdołała przełamać niemiecką obronę 
i rozwinąć natarcie w kierunku Veszpróm 
z zamiarem oskrzydlenia 6. APanc. SS 
na wschód od linii Varpalota — Balaton. 


DZIAŁANIA NA TERENIE WĘGIER, CZECH I AUSTRII 


Zmusiło to dowództwo GA „Południe” 
do podjęcia decyzji o wycofaniu się pod 
ochroną silnych oddziałów osłonowych. 
Jednak podczas tego manewru załama- 
ło się dowodzenie i odwrót przebiegał 
chaotycznie. Jednocześnie trwało na- 
tarcie 46. Armii 2. Frontu Ukraińskiego 
zmierzające do okrążenia zgrupowania 
niemieckiej 6. Armii w rejonie Esztergom 
— Tovaros. W efekcie udało się je okrążyć 
i do 25 III zniszczyć jego siły główne. 
Oddziały GA „Południe” zostały rozbite 
i 26 III obydwa fronty ukraińskie ruszyły 
w kierunku Wiednia. 

Prawe skrzydło 3. Frontu Ukraiń- 
skiego, posuwając się szybko w kierunku 
Sopronu, w nocy z 27 na 28 III z marszu 
przekroczyło Rabę i wyparło Niem- 
ców z linii obrony przygotowanej na tej 
rubieży. Skrzydło to na tyle wysunęło się 
w kierunku Sopronu i Szombathely, że 
niemiecka 2. APanc. osłaniająca kieru- 
nek na Nagykanizsa została przez nie 
oskrzydlona od północy. Obawiając się 
okrążenia, 28 III zaczęła ona wycofywać 
się z zajmowanych pozycji. Naciskające na 
nią lewe skrzydło 3. Frontu Ukraińskiego 
zdołało 1 IV zająć miasto Nagykanizsa 
stanowiące centrum węgierskiego rejonu 
naftowego. 

Jednocześnie wojska 2. Frontu 
Ukraińskiego spychały przeciwnika 
wzdłuż południowego brzegu Dunaju. 
46. Armia tego frontu do 28 III oczyściła 
brzeg rzeki na odcinku do Esztergo- 
mu, zajmując miasta Gyór i Komarom. 
Wzdłuż północnego brzegu Dunaju od 
25 III nacierały 7. AGw. i 53. Armia, któ- 
re poruszając się w kierunku Bratysławy, 
do 31 III zajęły Nitrę i sforsowały Wag. 
W efekcie w końcu marca obydwa fronty 
nacierały już na szerokości 200 km. 

Niemieckie dowództwo próbowało 
zatrzymać ofensywę na trzeciej linii obro- 
ny. Impet radzieckiego natarcia był jednak 
tak duży, że prawe skrzydło 3. Frontu 
Ukraińskiego 30 III z marszu przełamało 
tę linię na szerokości 20 km i do 4 IV 
weszło na 20 km w głąb terytorium Au- 
strii. Oprócz węgierskiego Sopronu zajęte 
zostały austriackie miasta Wiener Neu- 


Szturm radzieckiej piechoty —- mimo zbli- 
żającego się końca zmagań dla radzieckich 


dowódców nadal nie liczyło się życie zwykłego 


żołnierza. W ostatnich miesiącach walk 
straty osobowe Armii Czerwonej należały do 
najwyższych w ciągu całej wojny. 


stadt i Baden. Jednocześnie 4 IV oddziały 
2. Frontu Ukraińskiego zdobyły stolicę 
Słowacji Bratysławę. Oddziały 6. APanc. 
i9. AGw., współdziałając z 4. AGw., 

w dniach 4-6 IV obeszły od południa 
Wiedeń, stwarzając możliwość okrążenia 
miasta. Odcięcia dróg z Wiednia w kie- 
runku północnym i północno-zachod- 
nim miała dokonać 46. Armia 2. Frontu 
Ukraińskiego. W związku z nowym zada- 
niem przeniesiono ją z południowego na 
północny brzeg Dunaju. Rejon Bratysławy 
miała zabezpieczyć od północy 7. AGw. 

Obrona Wiednia została dość dobrze 
przygotowana i zacięte walki o miasto to- 
czyły się już na dalekich przedmieściach. 
Stolicę Austrii od południa i zachodu 
atakowały głównie oddziały 6. APanc. 

W dniach 8-10 IV zajęto południowe 
dzielnice i śródmieście, a obronę wyparto 
za Dunaj. Do wieczora 13 IV całe miasto 
zostało zdobyte przez Rosjan. 

W tym samym czasie część sił 9. AGw. 
ścigała cofających się na zachód Niemców. 
Do 15 IV oddziały radzieckie opanowały 
cały brzeg Dunaju do Krems, zdobywając 
przy tym Sankt Pólten. Opór Niemców 
w zalesionym i górzystym terenie stawał 
się coraz silniejszy i natarcie w tym rejonie 
zostało zatrzymane, podobnie jak centrum 
3. Frontu Ukraińskiego uderzające na 
Graz. Na północ od Wiednia 2. Front 
Ukraiński rozpoczął zajmowanie pozycji 
umożliwiających przeprowadzenie natar- 
cia w kierunku Pragi. 


Radzieckie samoloty szturmowe nazwane „lata- 
jącą artylerią” - w locie bojowym. Okazywały 
się wyjątkowo skuteczne w niszczeniu gniazd 
oporu przeciwnika, zwłaszcza przy braku zagro- 
żenia ze strony Luftwaffe. 


Na południu, czyli na lewym 
skrzydle tego frontu, 57. Armia i część 
bułgarskiej 1. Armii rozpoczęły 29 III 
natarcie w kierunku Mariboru i do 15 IV 
osiągnęły rubież rzeki Mur. 

W połowie kwietnia na terenie Czech 
znajdowały się jeszcze dość znaczne siły 
niemieckie. Powodowało to, że tempo 
natarcia 2. i 4. Frontu Ukraińskiego było 
bardzo powolne i do początku maja linia 
frontu praktycznie nie uległa większym 
zmianom. Na początku maja siły niemiec- 
kie liczyły jeszcze ok. 900 tys. żołnierzy 
wyposażonych w 9700 dział i moździerzy 
oraz 1900 czołgów i dział samobieżnych. 
Teoretycznie miały one także do dyspo- 
zycji ok. 1000 samolotów, ale do więk- 
szości z nich brakowało paliwa. Również 
zapas materiałów pędnych do pojazdów 
był niewystarczający. Do likwidacji tego 
zgrupowania Armia Czerwona prze- 
znaczyła 2 mln 28 tys. żołnierzy, w tym 
139 500 rumuńskich, 69 500 polskich 
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i 48 400 czechosłowackich, wyposażonych 
w 30 452 działa i moździerze, 1960 czoł- 
gów i dział samobieżnych oraz 3014 samo- 
lotów. Główną rolę w działaniach miały 
odegrać wojska 1. Frontu Ukraińskiego 
atakujące z rejonu Drezna i 2. Frontu 
Ukraińskiego nacierające od strony Brna. 
Zakładano, że stolica Czech zostanie zajęta 
nie wcześniej niż w połowie maja. Począ- 
tek działań wyznaczono na 7 V. Wcześniej, 
5 V, 2. Front Ukraiński wzmocniono 
9. AGw., która razem z 7. AGw. i 46. Ar- 
mią miała z rejonu na północ od Wiednia 
prowadzić działania w kierunku Pilzna. 
W walkach brałby udział także 4. Front 
Ukraiński, który na początku maja zajął 
rejon Ostrawy. Z jego składu wydzielono 
specjalną grupę uderzeniową i skierowano 
ją w kierunku Pragi. Natomiast oddziały 
czechosłowackie i rumuńskie miały zająć 
Ołomuniec. 2. Armia Wojska Polskiego 
i polski I KPanc. miały wyruszyć z rejonu 
Drezna. Przed przystąpieniem do operacji 
praskiej 1. Front Ukraiński musiał w ciągu 
pięciu dni przemieścić o 100-200 km trzy 
armie ogólne, dwie pancerne, dwa korpu- 
sy pancerne i po jednym zmechanizowa- 
nym, kawaleryjskim i artyleryjskim. 
Kapitulacja Berlina i perspektywa 
szybkiego zakończenia wojny spowodo- 
wały, że w wielu czeskich miastach zaczęto 
atakować niemieckie garnizony. Naj- 
większe tego typu powstanie rozpoczęło 
się w Pradze 5 V. Początkowo powstańcy 
opanowali część miasta, ale Niemcy 
szybko przeszli do kontrataku. Spowo- 


dowało to przyspieszenie rozpoczęcia 
ofensywy i 1. Front Ukraiński ruszył już 
6 V. Rano tego dnia podczas rozpoznania 
bojem stwierdzono, że na wielu odcinkach 
przeciwnik opuścił pozycje i cofa się na 
zachód. W takiej sytuacji podjęto decyzję 
o przyspieszeniu działań i po południu 
rozpoczęto przygotowanie artyleryj- 

skie. Następnie ruszyły 3. i 13. AGw., 

3. 14. APanc.Gw. oraz 4. i 25. KPanc.Gw., 
a wieczorem dołączyła do nich 5. AGw. 
Tego samego dnia poddał się garnizon 
Wrocławia. Do wieczora następnego dnia 
4. APanc.Gw. i 13. Armia posunęły się 

o 45 km, a 3. AGw. zajęła Miśnię. Jedno- 
cześnie 3. APanc.Gw. i 5. AGw. zaczęły 
szturm Drezna. 

Sytuacja powstańców w Pradze 7 V 
stała się krytyczna. Niemcy ponownie 
opanowali centrum miasta i zaczęli 
represje wobec mieszkańców. Zmusiło to 
wojska 1. Frontu Ukraińskiego do rozpo- 
częcia działań przed osiągnięciem pełnej 
gotowości. Jednocześnie z terytorium 
Węgier ruszyła 7. AGw., która przerwała 
front na szerokości 25 km i głębokości 
12 km. W powstały wyłom skierowano 
6. APanc.Gw. Na północ od Wiednia 
ruszyły także 9. AGw. i 46. Armia. Do 
wieczora czołgi przebyły 50 km, zajmując 
Jaromćfice i Jihlavę. Do Pragi było jesz- 
cze daleko, ale sytuację powstańców ura- 
towali inni Rosjanie. Mianowicie na ich 
stronę przeszły oddziały Rosyjskiej Armii 
Wyzwoleńczej (ROA), co zdecydowanie 
zmieniło stosunek sił. Była to formacja 


Poważnym problemem stali się niemieccy jeńcy, których setki tysięcy trafiały do niewoli. Prze- 
gtrzymtywano Eo oboząch wać: poczym wysyłano na.wschód — mieli KrK 
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utworzona z jeńców i dowodzona przez 
gen. Andrieja Własowa. Oddziałom ROA 
do dziś niesłusznie przypisuje się zbrod- 
nie Rosyjskiej Narodowej Armii Wy- 
zwoleńczej (RONA), a obie formacje są 
uparcie mylone. Na pomoc powstańcom 
chciał też ruszyć gen. Patton, którego 
oddziały znajdowały się znacznie bliżej, 
ale Rosjanie kategorycznie odmówili. 
Wieczorem 8 V prawe skrzydło 
1. Frontu Ukraińskiego weszło na tery- 
torium Czech na głębokość 40 km. Czo- 
łowe oddziały pancerne miały do Pragi 
jeszcze 70-80 km. Tego samego dnia zo- 
stało zajęte Drezno. Wieczorem oddziały 
niemieckie walczące w Pradze zawarły 
rozejm z powstańcami i zaczęły wycofy- 
wać się w kierunku wojsk amerykańskich 
z zamiarem złożenia broni po drugiej 
stronie linii demarkacyjnej. W nocy do 
miasta weszły pierwsze oddziały pancer- 
ne Armii Czerwonej. Dojście - z wielu 
kierunków - do Pragi oddziałów radziec- 
kich uniemożliwiło zorganizowane odejś- 
cie na zachód głównych sił GA „Środek” 
znajdujących się na wschód od stolicy 
Czechosłowacji. Większość otoczonych 
oddziałów poddała się 10i 11 V. Do 
niewoli trafiło ok. 860 tys. ludzi. Zdobyto 
9500 dział i moździerzy, 1800 czołgów 
i dział samobieżnych oraz 1100 samo- 
lotów. Jednocześnie do 11 V oddziały 
posuwające się na zachód doszły do 
linii Chemnitz - Karlowe Wary - rejon 
Pilzna, nawiązując bezpośredni kontakt 
z armią amerykańską. 
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PRZECIWKO JAPONII 


ojusznicy przewidywali, że desant na 
Wyspach Japońskich będzie połączo- 
ny z długotrwałymi walkami i dużymi 
stratami. Ich rozmiary miał zmniejszyć 
udział w tych działaniach wojsk ra- 
dzieckich - byłaby to forma rewanżu za 
oddanie Stalinowi wschodniej Europy 
i pomoc w pokonaniu Hitlera. Radziec- 
kie działania przeciwko Japonii miały 
być podjęte w ciągu trzech miesięcy po 
kapitulacji III Rzeszy. W pierwszym 
ich etapie postanowiono rozbić woj- 
ska japońskie w północnej części Chin 
i północnej części Korei. Jednocześnie 
planowano uderzyć na siły japońskie 
zaangażowane w wojnę z dwiema 
armiami chińskimi: nacjonalistyczną 
i komunistyczną. Wydatna pomoc dla 
armii komunistycznej miała zapewnić 
jej uprzywilejowaną pozycję i pomóc 
w opanowaniu całych Chin. 


Przez całą wojnę Związek Radziec- 
ki utrzymywał na Dalekim Wschodzie 
znaczne siły. Nawet w najtrudniejszym 
okresie, kiedy ważyły się jej losy, zwiększał 
swoją obecność wojskową w tym rejonie. 
W chwili zakończenia wojny w Europie 
wojska tam zgromadzone stanowiły ekwi- 
walent 59,5 dywizji. Nie miały najnow- 
szego wyposażenia, ale ich wyszkolenie 
było znacznie lepsze niż wielu oddziałów 
frontowych. Wojska te liczyły 1 mln 
185 tys. 58 ludzi, 20 695 dział i moździe- 
rzy, 2338 czołgów i dział samobieżnych, 
4314 samolotów i 93 okręty. Do momentu 
wypowiedzenia przez Związek Radziecki 
wojny Japonii siły te wzrosły do 1 mln 
747 tys. 465 ludzi, 29 835 dział i moździe- 
rzy, 5250 czołgów i dział samobieżnych 
oraz 5171 samolotów. 

Przeciwnik miał do dyspozycji ponad 
1 mln 200 tys. ludzi, ale z tego 110 tys. to 


żołnierze Mandżukuo i Mongolii We- 
wnętrznej, niestanowiący poważnej 
siły. Wojska japońskie zgrupowane 
w Mandżurii i Korei tworzyły Armię 
Kwantuńską, złożoną z 1., 3. i 17. Frontu, 
4. Samodzielnej Armii i flotylli rzecznej. 
Siły te ilością i jakością uzbrojenia zdecy- 
dowanie ustępowały Armii Czerwonej. 
Rozproszone na znacznym obszarze, 
miały bronić określonych rejonów. 
Działania ofensywne Armii Czerwo- 
nej miały polegać na wykonaniu dwóch 
uderzeń, jednego od Zabajkala, a drugiego 
z Kraju Nadmorskiego i Przyamurza, zbie- 
gających się w centrum Mandżurii. Dzia- 
łający z terytorium Mongolii Front Za- 
bajkalski marsz. Rodiona Malinowskiego, 
złożony z trzech armii ogólnych i pancer- 
nej, jednocześnie odciąłby Armię Kwan- 
tuńską od japońskiego Frontu Północnego 
w Chinach. Postanowiono, że 1. Front 


861 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ 


., 


1 a AT 
nuzmiypAsnCE 


ste jie SYBKEBA | 


"EFFEERETWRETEWCETTA TUE K 


Chwała Armii Czerwonej - wyzwolicielce! 
Radziecki plakat propagandowy w języku 
rosyjskim i chińskim, przygotowany z myślą 
o zdobytych miastach Dalekiego Wschodu. 


Dalekowschodni marsz. Kiriłła Mieriec- 
kowa, złożony z trzech armii i korpusu 
zmechanizowanego, zaatakuje z Kraju 
Nadmorskiego, natomiast 2. Front Da- 
lekowschodni gen. Maksima Purkajewa 

i armia mongolska przeprowadzą szereg 
uderzeń pomocniczych. Jednocześnie 

z działaniami na kontynencie zamierzano 
zaatakować japońskie garnizony na Sa- 
chalinie i Kurylach. Głównym celem było 
okrążenie Armii Kwantuńskiej na Równi- 
nie Mandżurskiej i rozcięcie jej na części, 
które miały być po kolei likwidowane. 


Rozpoczęcie działań zbiegło się 
w czasie ze zrzuceniem bomb atomowych 
na Japonię. Fakt ten, mogący skłonić 
Japończyków do szybkiej kapitulacji, 
niewątpliwie przyspieszył decyzję Stalina, 
chcącego mieć jak największy udział 
w zwycięstwie nad państwem, które 40 lat 
wcześniej ośmieszyło Rosję przed świa- 
tem. Tym razem ludowy komisarz spraw 
zagranicznych 8 VIII oficjalnie oznajmił 
japońskiemu ambasadorowi w Moskwie, 
że od następnego dnia Związek Radziecki 
uważa się za będący w stanie wojny z jego 
państwem. 1. Front Dalekowschodni 
i Front Zabajkalski rozpoczęły działania 
w nocy io świcie 9 VIII 1945 r., prze- 
kraczając granicę na szerokim froncie. 
Już pierwszego dnia przełamano obronę 
w pasie przygranicznym i rozbito oddzia- 
ły osłonowe. Jednocześnie część wojsk 
2. Frontu Dalekowschodniego sforsowała 
rzeki Amur i Ussuri oraz zaatakowała 
umocnienia na japońskim brzegu. W tym 
czasie lotnictwo starało się zniszczyć szlaki 
komunikacyjne, a flota zaatakowała porty 
na wybrzeżu Korei. Po dwóch dniach 
rozpoczęły działania pozostałe oddziały 
2. Frontu Dalekowschodniego. Postępy 
wojsk radzieckich były utrudnione przez 
silne opady, które znacznie podniosły po- 
ziom nie tylko rzek, ale nawet niewielkich 
strumieni. Mimo to już pierwszego dnia 
działań czołowe oddziały Frontu Zabajkal- 
skiego na prawym skrzydle i w centrum 
posunęły się o 50 km, a wydzielone od- 
działy szybkie — nawet o 120-150 km. Od- 
działy lewego skrzydła sforsowały rzekę 


Arguń i posunęły się o 40 km. Jednocześ- 
nie czołowe oddziały pancerne zbliżyły się 
do przełęczy Wielki Chingan. 

W pierwszym dniu działań dowódz- 
two japońskie nie zdawało sobie sprawy 
z powagi sytuacji i dysproporcji sił, 
a nawet planowało operacje zaczepne. Po 
rozpoznaniu stanu faktycznego podjęło 
decyzję o wycofaniu 1. Frontu na linię 
Tumen - Czangczun i 3. Frontu na linię 
Czangczun-Dairen. 4. Armia miała przez 
Harbin wycofać się w rejon Jilinu i zająć 
pozycje między tymi frontami. Pozosta- 
wione oddziały osłonowe były zbyt słabe, 
aby stawić skuteczny opór i zapewnić zor- 
ganizowany odwrót. Tempo natarcia Fron- 
tu Zabajkalskiego 10 i 11 VIII nadal było 
szybkie. Prawe skrzydło po pokonaniu pu- 
styni doszło do południowej części Wiel- 
kiego Chinganu, a jego czołowe oddziały 
przesunęły się o 180 km. W centrum 
oddziały czołgów 6. APanc.Gw. w ciągu 
trzech dni przebyły 360 km i po przej- 
ściu przez Wielki Chingan wyszły na 
Równinę Mandżurską. Po ominięciu 
niektórych rejonów umocnionych zajęły 
Chajłar i ruszyły dalej, rozcinając na części 
30. i 44. Armię. 6. APanc.Gw. po przejściu 
450 km musiała być zaopatrywana przez 
lotnictwo. Armię tę 12 VIII skierowano na 
południe w stronę Mukdenu. Do 14 VIII 
front przesunął się o 250-400 km i kon- 
tynuował działania w kierunku głównych 
miast Mandżurii. Przeprowadzane przez 
Japończyków liczne kontrataki nie miały 
większego wpływu na szybkość posuwa- 
nia się oddziałów radzieckich. 


DZIAŁANIA ARMII CZERWONEJ PRZECIWKO JAPONII 


1. Front Dalekowschodni rozpo- 
czął działania już 9 VIII o godz. 1:00, 
w zasadzie bez przygotowania artyleryj- 
skiego, wykorzystując burzę. Po ominięciu 
rejonów umocnionych przez oddziały 
czołowe, ruszyły siły główne. Trudne 
warunki terenowe i opór spowodowały, 
że pierwszego dnia osiągnięto niewielki 
postęp. Na południu oddziały tego frontu 
sforsowały rzeki Hunczun-ho i Tumen 
Jiang, kierując się w stronę umocnień na 
granicy z Koreą. Do 12 VIII grupa uderze- 
niowa tego frontu posuwała się w kierun- 
ku Mudanjiang, zajmując miasta Lishuzen 
i Muling. Po zdobyciu 12 VIII miasta 
Mishan i umocnień wokół niego oddziały 
frontu zaatakowały japońskie pozycje pod 
Mudanjiang. W tym czasie prawe skrzydło 
frontu opanowało rejon Hutou. Na połu- 
dniu oddziały frontu 11 VIII zajęły rejon 
Hunchun, a 12 VIII — porty Juki i Rasin. 
W ciągu następnych dwóch dni oddziały 
radzieckie zdobyły miasta Tunan i Linkou, 
a po sforsowaniu rzeki Mudan Jiang roz- 
poczęły walki o miasto Mudanjiang. 

Dowództwo 1. Frontu Armii Kwan- 
tuńskiej ściągnęło w ten rejon wszystkie 
posiadane siły, w tym 5. Armię i oddziały 
samobójcze. Te ostatnie zaczęły działać na 
dużą skalę, powodując początkowo znacz- 
ne straty i zamieszanie. Sytuacja została 
jednak szybko opanowana, a dowództwo 
frontu postanowiło obejść japońskie 
zgrupowanie, pozbawione większych 
możliwości manewru. Przeprowadzono 
uderzenie na południe od miasta na styku 
między 3. i 5. Armią i oddziały radzieckie 
ruszyły w kierunku na Jilin i Wangcing. 

Do 14 VIII 1. Front Dalekowschod- 
ni przełamał obronę zorganizowaną 
w trudnym terenie i zajął siedem 
rejonów umocnionych, posuwając się 
0 120-150 km i zatrzymując się na pierś- 
cieniu umocnień wokół Mudanjiang. 
W walkach o to miasto japońska 5. Ar- 
mia straciła połowę ludzi i prawie cały 
sprzęt. Opór Japończyków niczego nie 
zmienił i 1. Front Dalekowschodni ma- 
szerował na Harbin i Jilin. Do japońskiej 
porażki przyczyniło się także całkowite 
załamanie systemu łączności. 


Przygotowania do kapitulacji Armii Kwan- 
tuńskiej — w sztabie 1. Frontu Dalekowschod- 
niego przebywają dowódca Armii Kwantuń- 
skiej, gen. Otozo Yamada i szef jego sztabu 
gen. Hikosaburo Hata. 


2. Front Dalekowschodni w ciągu 
pierwszych dwóch dni operacji systema- 
tycznie oczyszczał z przeciwnika brzeg 
Amuru na kierunku głównego natarcia 
frontu. Jednocześnie sytuacja ogólna wy- 
musiła odwrót wojsk japońskich z rejonu 
przygranicznego. Z powodu trudnego 
terenu i warunków atmosferycznych 
pościg za cofającym się nieprzyjacielem 
był powolny. 13 i 14 VIII oddziały frontu 
zajęły rejon umocniony Fucin. Od 11 VIII 
2. Front Dalekowschodni rozpoczął 
działania na pozostałych kierunkach, do 
14 VIII zlikwidował większość punktów 
oporu. Jednocześnie z walkami na kon- 
tynencie 16. Armia rozpoczęła działania 
zmierzające do zajęcia południowej części 
wyspy Sachalin. 

Do 15 VIII Armia Czerwona wyko- 
nała większość zaplanowanych zadań, ale 
przeciwnik mimo beznadziejnego poło- 
żenia bronił się zawzięcie i na zapleczu 
frontu pozostało wiele punktów oporu. 
Chociaż poprzedniego dnia Japonia 
wystąpiła z propozycją zawieszenia broni, 
to na terenie Mandżurii walki trwały. 
Front Zabajkalski 17 VIII osiągnął linię 
Czangpei — Dołonnor - Chifeng — Kailu 
- Tongliao — Kaitung - Czalantun- Pu- 
hotu i w wielu miejscach nawiązał 
styczność z komunistyczną partyzantką 
chińską. Następnego dnia poddał się 
rejon umocniony Chajłar, a dzień póź- 
niej Czangpei. Cały front przesunął się 
o 360-600 km i zbliżył się do Mukdenu 
i Cycyharu. Jednocześnie 1. Front Dale- 
kowschodni częścią sił był zaangażowany 
w walki wokół Mudanjiang, gdzie Japoń- 
czycy uparcie próbowali kontratakować. 
Ostatecznie miasto zostało zdobyte 
16 VIII. W tym czasie prawe skrzydło 
1. Frontu Dalekowschodniego przeszło 
przez grzbiet Kentei-Alin i doszło do 
miasta Poli oraz zdobyło miasto Wang- 
cing. Tego samego dnia desant morski 
zajął port i bazę Seisin. Następnego dnia 


zorganizowany opór Armii Kwantuńskiej 
został złamany i rozpoczęła się likwidacja 
poszczególnych punktów oporu. 

18 VIII przeprowadzono desant po- 
wietrzny na Harbin z jednoczesnym wej- 
ściem do miasta oddziałów szybkich. Tego 
samego dnia oddziały radzieckie skiero- 
wały się w stronę Korei. Znaczne zdobycze 
terytorialne i rozbicie wojsk 1. i 17. Frontu 
wymusiły na japońskich oddziałach 
walczących z 2. Frontem Dalekowschod- 
nim szybki odwrót w kierunku Harbinu. 
Sytuacja Armii Kwantuńskiej stała się 
beznadziejna i jej dowództwo już 17 VIII 
o godz. 15:00 zaproponowało zawiesze- 
nie broni. Ponieważ na wielu odcinkach 
trwały jeszcze zacięte walki, dowództwo 
radzieckie zgodziło się na zawieszenie 
działań 20 VIII o godz. 12:00. Jednak już 
od 18 VIII na wielu odcinkach oddziały 
japońskie zaprzestały walk i zaczęły odda- 
wać się do niewoli. 

W celu jak najszybszego zajęcia japoń- 
skich baz radzieckie dowództwo stworzyło 
specjalne oddziały szybkie wyposażone 
w duży zapas paliwa i amunicji. 20 VIII 
zajęły one Mukden, Harbin, Jilin i inne 
miasta. Port Artur został zdobyty 23 VIII, 
a Dairen dzień później. Do 27 VIII prze- 
prowadzono szereg desantów powietrz- 
nych na terenie Mandżurii i Korei, wiele 
z nich, również morskich wysadzono na 
Wyspach Kurylskich. Chociaż rozmowy 
na temat kapitulacji gen. Hikosaburo Hata 
prowadził już od 19 VIII, to nie wszędzie 
dotarł rozkaz i walki nadal się toczyły. Do 
22 VIII zlikwidowano opór Japończyków 
pod Kaicy i Hutou, a 27 VIII poddali 
się obrońcy Szimyncy. Ostatnie oddzia- 
ły złożyły broń 30 VIII pod Chodatun. 

W trakcie zajmowania Mandżurii i Korei 
do niewoli dostało się 593 990 żołnierzy. 
Zdobyto 686 czołgów i 15 dział samo- 
bieżnych, 1836 dział oraz 861 samolotów. 
Większość tego sprzętu otrzymali potem 
chińscy komuniści. 


Poczdamie 17 VII 1945 r. 

rozpoczęły się obrady „wielkiej 
trójki”. Pierwsze spotkania odbywały 
się na szczeblu szefów sztabów, gdyż 
Amerykanie chcieli poznać ostateczne 
zamiary Rosjan dotyczące przyszłej 
wojny z Japonią. Przywódcy mocarstw 
zamierzali przedyskutować sprawy zwią- 
zane ze statusem Niemiec oraz państw 
sojuszniczych. Stalin myślał o skłonieniu 
Amerykanów i Brytyjczyków do - jak 
to ujął — „załatwienia sprawy Franco, 
spadkobiercy politycznego Hitlera 
i Mussoliniego”. Churchill podkreślił, 
że Wielka Brytania prowadzi bardzo 
intensywną wymianę handlową z Hisz- 
panią i docenia postawę Franco, który 
nie uległ namowom Hitlera do zajęcia 
Gibraltaru. Truman całkowicie odrzucał 
myśl o obalaniu rządu hiszpańskiego 
w wyniku konfliktu zbrojnego. Stalin 
zaproponował sprawdzone wyjście 
z sytuacji i poddał myśl „zachęcenia 
hiszpańskiego narodu miłującego de- 
mokrację do obalenia reżimu”. Churchill 
kategorycznie zaprotestował. Wówczas 
Stalin w ostrych słowach skrytykował 
postawę Wielkiej Brytanii, popierającej 
„faszystów” w Grecji, i udzielanie im 
pomocy wojskowej. Grecja była w tym 
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czasie areną krwawych zmagań komu- 
nistycznych oddziałów partyzanckich 

z armią. Komuniści otrzymywali pomoc 
z Jugosławii oraz ZSRR, jednak ponosili 

porażki. 

Stalin w Poczdamie wyrażał zainte- 
resowanie wieloma - jak wydawało się 
aliantom — mało istotnymi sprawami. 
Domagał się uznania dla bojowników 
o demokrację w Libanie i Syrii, a jedno- 
cześnie żądał, aby wymóc na Francuzach 
powstrzymanie się od dalszej interwencji 
w tym rejonie. Oznajmił, że ZSRR musi 
mieć „wolny i swobodny” dostęp do Morza 
Śródziemnego, co oznaczało wywarcie 
presji na Turcję, a także do Morza Północ- 
nego, zaproponował również, by Kanał 
Kiloński został poddany międzynarodowej 
kontroli. Podobne żądanie dotyczyło obec- 
ności floty radzieckiej na obszarze Oceanu 
Spokojnego. Truman rzeczowo uzasadniał 
stanowisko amerykańskie we wszystkich 
kwestiach i trzymał się zasady, że o tych 
sprawach może decydować wyłącznie 
ONZ, która właśnie została utworzona. 
Była to zasadnicza zmiana w stosunku 
do polityki Roosevelta, który zgadzał się, 
aby to mocarstwa rozstrzygały podobne 
kwestie. Oczywiście ustalenia poczynione 
w Jałcie obowiązywały nadal, co potwier- 


dzali wszyscy przywódcy. Kiedy trwała 
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konferencja poczdamska, w Wielkiej 
Brytanii odbyły się wybory parlamentarne, 
które zakończyły się klęską Churchilla. 
Podczas rozmów nowym szefem delegacji 
brytyjskiej został Clement Attlee. Dużo 
miejsca poświęcono na uzgodnienie 
stanowiska dotyczącego reparacji wojen- 
nych. Niemcy oraz pozostałe państwa Osi 
zostały zobowiązane do wypłaty odszko- 
dowania krajom walczącym. Miały być one 
realizowane w naturze (węgiel, maszyny, 
drewno) oraz w postaci przywilejów 
handlowych. Uzgodniono plan działań 
Sojuszniczej Rady Kontroli, która miała 
działać na Węgrzech, w Bułgarii i Rumunii 
(Stalin zażądał przekazania 90% rumuń- 
skich instalacji naftowych w ramach 
reparacji). Niemcy miały zostać poddane 
tzw. denazyfikacji, czyli usunięciu z życia 
politycznego i administracji państwowej 
członków NSDAP. 2 VIII mocarstwa 
uzgodniły wspólne stanowisko. Dzień 
przed oficjalnym ogłoszeniem komunikatu 
Harriman w rozmowie ze Stalinem na 
przyjęciu stwierdził: „Musi być pan teraz 
szczęśliwy, po tylu nieszczęściach (...) jest 
pan teraz w Berlinie. Przywódca ZSRR 
odpowiedział: „Car Aleksander doszedł 
jeszcze dalej — był w Paryżu”. 


SAMOLOTY 1941-1945 


m MITSUBISHI A6GM5 MODEL 52 REISEN ZEKE ___ JAPONIA 


Za główną wadę wersji A6M3 uważano niewielką prędkość nurkowania. W 1943 r. powstała nowa wersja DANE TECHNICZNE A6M5 
A6M5 z płatem o mniejszej rozpiętości i grubszym pokryciu. Początkowo samoloty te miały kolektor 
wydechowy, później wprowadzono indywidualne rury wydechowe. Wersja ta w locie poziomym uzyski- 
wała prędkość 565 km/h, a w locie nurkowym 657 km/h. Jednak nadal samolot był wrażliwy na uszko- 


m Typ: pokładowy samolot myśliwski o całkowicie metało- 
wej konstrukcji i chowanym podwoziu 
M Załoga: | osoba 


dzenia. Następna wersja A6GM5a miała zwiększoną ilość amunicji i ponownie pogrubione pokrycie płata. m Silnik: czternastocylindrowy gwiazdowy chłodzony 
Wersję A6GM5b z 1944 r. wyposażono w instalację przeciwpożarową i dodatkową szybę pancerną. Jeden powietrzem Nakajima NKIF Sakae 21 o mocy 831 kW 

z kadłubowych karabinów maszynowych 7,7 mm zastąpiono karabinem 13,2 mm. W tej wersji było (1130 KM) 

możliwe podwieszanie zbiorników pod skrzydłami. W wersji A6GM5c dodano w płacie 2 karabiny 13,2 mm m Osiągi: prędkość maksymalna 565 km/h na pułapie 

i usunięto kadłubowy 7,7 mm. Samolot ten zwiększył masę o 300 kg i pogorszyły się jego osiągi. Powstała 6000 m; prędkość przelotowa 370 km/h; czas wznoszenia 
też dwumiejscowa wersja treningowa A6M5-K, ale zbudowano jej tylko kilka sztuk. Do produkcji seryjnej na 6000 m- 7 min 1s; pułap 11 740 m; zasięg 1920 km 


M Masa: własna 1876 kg; całkowita 2733 kg 
M Wymiary: rozpiętość 11 m; długość 9,12 m; 
wysokość 3,51 m; powierzchnia nośna 21,3 m* 
„OEI m Uzbrojenie: dwa działka 20 mm Typ 99, dwa karabiny 
-—— _ ; maszynowe 7,7 mm Typ 97, 120 kg bomb 


nie trafiły też wersje: A6M6c z silnikiem o większej mocy, A6M7 z możliwością bombardowania z lotu 
nurkowego i A6M$8c z uzbrojeniem tylko w płacie oraz silnikiem o mocy 1147 kW (1560 KM). 


A6M5 powstał w odpo- 
wiedzi na utratę przewa- 


gi technologicznej nad Olbrzymią zaletą 
samolotami myśliwskimi samolotu A6M był 
Amerykanów, którzy duży zasięg lotu 
zdołali utrzymać ją do i bardzo wysoka 
końca wojny. zwrotność. 
A. Ę 
wersji A6M5 nie jest znana. Wiadomo, że powstało 747 sztuk 
sh ja tej wersji w zakładach Nakajima nie jest znana), 
DANE TECHNICZNE KI-61-IB Był to jedyny japoński samolot myśliwski produkowany w czasie wojny z silnikiem rzędowym. W 1940 r. ja- 


poński przemysł zakupił w Niemczech silnik Daimler-Benz DB 601A i uruchomił jego produkcję. W tym 
samym roku zbudowano z tym silnikiem prototyp Ki-60, który uznano za nieudany. W następnym roku 

powstał nowy samolot Ki-61 o znacznie lepszych parametrach. Prototyp był gotowy 7 XII 1941 r. Produk- 
cję wersji Ki-61-I uruchomiono w sierpniu 1942 r. Do lipca 1944 r. zbudowano 1380 samolotów w dwóch 


m Typ: samolot myśliwski o całkowicie metalowej konstruk- 
cji i chowanym podwoziu 

m Załoga: | osoba 

m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy chłodzony cieczą 


Kawasaki Ha-40 (Ha-60-22) o mocy 864 kW (1175 KM) wariantach: la z dwoma karabinami maszynowymi 12,7 mm i dwoma 7,7 mm oraz Ib z czterema karabinami 
m Osiągi: prędkość maksymalna 592 km/h na pułapie maszynowymi 12,7 mm. Na 388 samolotach tej wersji zamontowano w płacie 2 działka MG 151 20 mm. Od 
4860 m; prędkość przelotowa 400 km/h; czas wznoszenia stycznia 1944 r. do stycznia 1945 r. zbudowano 1274 sztuki wersji Ki-61-I KAI w wariantach KAI ci KAI d. 
na 5000 m- 5 min 31 s; pułap 11 600 m; zasięg 1100 km Były one uzbrojone w 2 działka 20 mm Ho-5 w kadłubie i 2 karabiny 12,7 mm w płacie. Część samolotów 
M Masa: własna 2210 kg; całkowita 3250 kg wariantu KAI d otrzymała w kadłubie 2 karabiny 12,7 mm i 2 działka 30 mm w płacie. Kolejną modyfikacją 
RUWynary: KzpiciośCiE ta: dlugoć 9 0 miała być wersja Ki-61-II z silnikiem Ho-140 o mocy 1103 kW (1500 KM), ale zbudowano tylko 8 sztuk. 


Bęc, dywan pisa ni. kuma Wersja Ki-61 II KAI z tym samym silnikiem miała dłuższy kadłub. Powstały 374 sztuki, ale tylko dla 99 wy- 


Ho-103 w kadłubie, dwa karabiny maszynowe 12,7 mm starczyło silników. Samolot był konstrukcją o dużych walorach bojowych. Jednak jego wadą był delikatny 
lub dwa działka 20 mm Mauser MG 151 w płacie, silnik i w 1945 r. dostosowano go do silnika gwiazdowego. Samolot tęn nosił oznaczenie Ki-100. 
500 kg bomb Ki-61-I służący w 3. Chutai 

- 19. Sentai, stacjonujący na 
Okinawie w trakcie walk 
o tę wyspę. 


Ki-61 był jednym z nielicznych japońskich samo- 
lotów myśliwskich, które były w stanie zwalczać 
amerykańskie B-29 na ich pułapie operacyjnym. 


m MITSUBISHI J2M RAIDEN (JACK) JAPONIA 


W końcu lat 30. zakłady Mitsubishi zamierzały zbudować lądowy myśliwiec przechwytujący do obro- M3/J2M5 
ny baz morskich. Prace nad A6M spowodowały, że projektowanie samolotu J2M1 (M-20) rozpoczęto 

w 1940 r. Rozpatrywano możliwość zastosowania silnika rzędowego. Ostatecznie prototyp J2M1 oblatany 
20 V 1942 r. otrzymał silnik gwiazdowy Kasei 13 o mocy 1074 kW (1460 KM). Po próbach i wprowadze- 


ą Gwineą, gdzie wykazały zdecydowaną przewagę 


m Typ: lądowy myśliwiec przechwytujący o całkowicie 
metalowej konstrukcji i chowanym podwoziu 
M Załoga: | osoba 


niu zmian w październiku 1942 r. uruchomiono produkcję wersji J2M2 Model 11 Raiden (Piorun). Od m Silnik: czternastocylindrowy gwiazdowy chłodzony po- 
lutego 1944 r. budowano wersję J2M3 Model 21 z czterema działkami 20 mm. Ostatnią wersją seryjną wietrzem Mitsubishi MKAR-A Kasei 23a o mocy 1324 kW 
był wysokościowy myśliwiec J2M5 Model 33 z trzystopniową sprężarką. W prototypach pozostały wersje (1800 KM) / Mitsubishi MK4U-4 Kasei 26a o mocy 
J2M4 i J2M6. Samolot był silnie uzbrojony, dzięki czemu nadawał się do przechwytywania bombowców. 1339 kW (1820 KM) ) 

Był także łatwy w pilotażu. m Osiągi: prędkość maksymalna 584 km/h na pułapie 


5450 m / 615 km/h na pułapie 6800 m; prędkość prze- 
lotowa 352 km/h / 370 km/h; wznoszenie początkowe 
1170 m/min; czas wznoszenia na 6000 m- 6 min 20 s; 
pułap 11 700 m/ 11 250 m; zasięg 1900 km / 1260 km 

M Masa: własna 2490 kg / 2510 kg; całkowita 3683 kg 
13482 kg 

M Wymiary: rozpiętość 10,8 m; długość 9,94 m; 
wysokość 3,95 m; powierzchnia nośna 20,05 m* 

m Uzbrojenie: dwa działka 20 mm Typ 99 Model 1, dwa 
działka 20 mm Typ 99 Model 2, 120 kg bomb (tylko J2M3) 


]2M został zaprojek- 
towany jako myśliwiec 
przechwytujący, a 40-553 
nękały go jednak liczne 
problemy techniczne. 
Mimo to w pamięci 
amerykańskich pilotów 
zapisał się jako groźny 
przeciwnik. 


Ze względu na trudności 

w walce na pułapie, na jakim 
operowały „superfortece”, 
część samolotów J2M3 została 
uzbrojona w dwa działka 

20 mm strzelające do góry. 


SAMOLOTY 1941-1945 


m NAKAJIMA KI-44 SHOKI (TOJO) JAPONIA 


Zakłady Nakajima jednocześnie z myśliwcem Ki-43 przeznaczonym do walki manewrowej projektowały DANE TECHNICZNE KI-44-IIB 

cięższy myśliwiec przechwytujący Ki-44. Samolot ten miał silnik o dużej średnicy, wysunięte do tyłu uste- m Typ: samolot myśliwski przechwytujący o całkowicie 
rzenie pionowe i płat o małej rozpiętości. Prototyp był gotowy w sierpniu 1940 r. Samoloty przedseryjne metalowej konstrukcji i chowanym podwoziu 
przekazano lotnictwu we wrześniu 1941 r. i wysłano do Chin, aby sprawdzić je w warunkach bojowych. m Załoga: | osoba 

Rok później Ki-44 przyjęto do wyposażenia lotnictwa jako Typ 2 Model 1 Shoki (Demon). Pierwsza wersja m Silnik: czternastocylindrowy gwiazdowy chłodzony 
seryjna Ki-44-I była budowana w trzech wariantach, z których Ki-44-Ia był uzbrojony w dwa karabiny powietrzem Nakajima Ha-109 Typ 20 mocy 1118 kW 
7,7 mm i dwa karabiny 12,7 mm, a Ki-44-Ib i Ic w cztery 12,7 mm. W wersji Ki-44-II wprowadzono (SZM). sad 
silnik o mocy zwiększonej z 919 kW (1250 KM) do 1118 kW (1520 KM). Część samolotów tej wersji była LK OE jm OZ atp 


Ą A ź Ę ż m morza, 605 km/h na pułapie 5200 m; prędkość przelotowa 
p ziałka 2 7 3 sia ? SAAŁYTI mr 'ca 194 Ę a ; 
uzbrojona w działka 20 mm lub 37 mm. Ostatnia wersja seryjna Ki-44-III z czerwca 1943 r. by ła napędzana 400 km/h; s wznoszenia na 5000 m- 4 min 17 s; pułap 


silnikiem o mocy 1471 kW (2000 KM). Miała ona płat i usterzenie o większej powierzchni. Wariant 11 200 m; zasięg 1690 km 

Ki-44-IIla był uzbrojony w cztery działka 20 mm, a Ki-44-IIIb w dwa działka 20 mm i dwa 37 mm. Ogólnie M Masa: własna 2106 kg; całkowita 2993 kg 

samolot był udany, a jego duża szybkość i dobre wznoszenie pozwalały na przechwytywanie B-29. m Wymiary: rozpiętość 9,45 m; długość 8,79 m; 
wysokość 3,25 m; powierzchnia nośna 15 m* 

m Uzbrojenie: cztery karabiny maszynowe 12,7 mm 
Ho-103 (dwa w kadłubie i dwa w płacie), 100 kg bomb 


Ki-44-IIb z 23. Sentai, broniący 
Wysp Japońskich pod koniec 
1944 r. 


Ki-44-1I uzbrojony 

w działka był bardzo groź- 
nym przeciwnikiem dla 
amerykańskich bombow- 
ców B-29. 


lc Ki-44, w tym 3 prototypy i 7 przedseryjnych, 40 Ki-44-1 » 
ik kx jj 4 


m KAWANISHI NIK-J SHIDEN (GEORGE) JAPONIA 


W końcu 1941 r., kiedy dobiegało końca projektowanie wodnosamolotu myśliwskiego NIKI Kyofu, powstał 
pomysł zbudowania jego wersji lądowej na podwoziu kołowym działającej z baz lądowych. Prototyp był 
gotowy w końcu 1942 r., ale jego osiągi nie spełniały oczekiwań. Jednak problemy z J2M spowodowały, że 


m Typ: lądowy myśliwiec przechwytujący o całkowicie 
metalowej konstrukcji i chowanym podwoziu 


m Załoga: | osoba samolot dopracowano i w końcu 1943 r. ruszyła produkcja seryjna pod oznaczeniem NIK1-J Shiden Model 

m Silnik: osiemnastocylindrowy gwiazdowy chłodzony 11. Samolot ten zachował układ średniopłata identyczny jak w wodnosamolocie. Wymagało to zastosowania 
powietrzem Nakajima NK9H Homare 21 o mocy startowej bardzo wysokiego podwozia. Problem ten rozwiązano przez postawienie kadłuba na płacie. Zmodernizowana 
1464 kW (1990 KM) wersja opracowana jeszcze w końcu 1943 r. nosiła oznaczenie NIK2-] Model 21. Powstały jeszcze prototypy 

m Osiągi: prędkość maksymalna 584 km/h na pułapie NIK3-J z dłuższym kadłubem, NIK4-J z silnikiem o mocy 1471 kW (2000 KM), wysokościowy NIK5-]. Kil- 
5400 m / 594 km/h na pułapie 5600 m; prędkość przelo- ka NIK2-J przebudowano na dwumiejscową wersję treningową. Samolot ten, a szczególnie wersja NIK2-J, był 
<A b sę: - wioowpnyE 5 A A groźnym przeciwnikiem dla amerykańskich myśliwców pokładowych Hellcat. Słabe charakterystyki silnika na 
NZOROISRE Yl sy dł jana większych wysokościach znacznie utrudniały przechwytywanie B-29. 


M Masa: własna 2897 kg / 2657 kg; całkowita 4321 kg 
14860 kg R Sj aa ot, 
M Wymiary: rozpiętość 12 m; długość 8,89 m/9,35 m; wyso- Kan anishi N 1K2-] Shiden 
kość 4,06 m/ 3,96 m; powierzchnia nośna 23,5 m* z 343. Kokutai, 1945 r. 


m Uzbrojenie: dwa karabiny maszynowe 7,7 mm, cztery 
działka 20 mm, 120 kg bomb / cztery działka 20 mm, 
500 kg bomb 


Pomimo ciągłych problemów z silnikiem i słabego 
podwozia głównego Shiden okazał się równorzędnym 
przeciwnikiem dla amerykańskich F6F Hellcat. 


m NAKAJIMA KI-84 HAYATE (FRANK) JAPONIA 


Samolot ten powstał dla zastąpienia starzejących się i zbyt delikatnych Ki-43. Przy jego projektowaniu DANE TECHNICZNE KI-84-IA 

oparto się na niezrealizowanych Ki-62 i Ki-63. Prototyp Ki-84 był gotowy w marcu 1943 r. Już podczas prób I Typ: samolot myśliwski i myśliwsko-bombowy o całkowi- 
Ki-84 zaprezentował się jako udana konstrukcja. Od sierpnia 1943 r. do marca 1944 r. zbudowano próbną cie metalowej konstrukcji i chowanym podwoziu 

partię 83 samolotów, następną liczącą 42 sztuki od marca do czerwca 1944 r. Jednocześnie w kwietniu ruszyła m Załoga: | osoba 

produkcja masowa. Budowano głównie wersję Ki-84-I z silnikami Ha-45-11 o mocy 1324 kW (1800 KM), m Silnik: osiemnastocylindrowy gwiazdowy chłodzony po- 

Ha-45-12 o mocy 1342 kW (1825 KM) i Ha-45-21 o mocy 1464 kW (1990 KM). Wariant Ki-84-Ia był wietrzem Nakajima Ha-45-21 o mocy 1464 kW (1990 KM) 
uzbrojony w 2 karabiny 12,7 mm i 2 działka 20 mm, wariant Ki-84-Ib w 4 działka 20 mm, a wariant Ki-84- m Osiągi: prędkość maksymalna 523 km/h na poziomie 

-lc w 2 działka 20 mm i 2 działka 30 mm. Wersja Ki-84-II budowana w niewielkiej liczbie miała drewniany morza, 631 km/h na pułapie 6120 m; czas wznoszenia na 


5000 m- 5 min 54 s; pułap 11 000 m; zasięg 2167 km 
[M Masa: własna 2660 kg; całkowita 3890 kg 
M Wymiary: rozpiętość 11,24 m; długość 9,92 m; 
wysokość 3,39 m; powierzchnia nośna 21 m* 


tył kadłuba. Większość tych samolotów napędzały silniki Ha-45-21 lub Ha-45-25 tej samej mocy. Ostatnie 
maszyny otrzymały silniki Ha-45-23 o mocy 1471 kW (2000 KM), co pozwalało na uzyskanie prędkości 
670 km/h. Planowano budowę wysokościowej wersji Ki-84-III, drewnianej Ki-106, lżejszej Ki-116 i wypo- 


sażonej w stalowy płat Ki-113. Debiut bojowy Ki-84 miał miejsce w marcu 1944 r. nad Chinami, później był m Uzbrojenie: dwa karabiny maszynowe 12,7 mm 
użyty nad Filipinami i w obronie Japonii. Był to najlepszy japoński samolot myśliwski. Ho-103 w kadłubie, dwa działka 20 mm Ho-5 w płacie, 
500 kg bomb 


Jeden z pierwszych 
Hayate, Ki-84-Ia służący 
w 1. Chutai 

73. Hiko-Sentai - 
na Filipinach, koniec 
1944 r. 


Ki-84 był udanym samolotem, spełnił pokładane 
> w nim nadzieje, wyprodukowano go jednak 

ich wersji, w tym 2 prototypy, 125 samolotów w niewielkiej liczbie. 

adach Nakajima, 94 Ki-84-I w zakładach Mansyu 


M KALENDARIUM 


NAJWAŻNIEJSZE WYDARZENIA SIERPNIA 1945 


2 VIII „ zakończenie konferencji przywódców trzech mocarstw w Poczdamie 
. 


| p aoii konferencji poczdamskiej, ostatniej z serii spotkań przywódców wielkich mocarstw, 
zadecydowano m.in. o przyszłości Niemiec. Decyzją „wielkiej trójki” Niemcy miały zostać 
rozbrojone i podzielone na strefy okupacyjne. Wyraźnie widoczne stały się jednak różnice dzielące 
poszczególne mocarstwa, a zwłaszcza dążenie ZSRR do jak najdalej idącego podporządkowania 
sobie państw, na których terytoriach znajdowały się oddziały Armii Czerwonej. W celu rozstrzyga- 
nia ewentualnych sporów zadecydowano o powołaniu 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych pięciu mocarstw 
(USA, Wielkiej Brytanii, ZSRR, Francji i Chin) z siedzibą 
w Londynie, mającej rozwiązywać problemy na drodze 
negocjacji. Zadecydowano także, że Niemcy stracą na 
rzecz Polski Prusy Wschodnie i część dotychczaso- 
wych ziem wschodnich, z Wrocławiem, częścią Śląska. 
Przywódcy zgodnie stwierdzili też, że ze względu na 
sprzyjanie III Rzeszy Hiszpania nie będzie mogła zostać 
członkiem Narodów Zjednoczonych. Rozstrzygnięcia 
konferencji, podczas której Churchilla zastąpił nowy 
premier, Clement Attlee, położyły podwaliny pod nowy 
porządek powojennej Europy. 


Pamiątkowe zdjęcie przywódców 
trzech mocarstw zrobione na zakoń- 


czenie konferencji w Poczdamie. Od 
lewej siedzą: Clement Attlee, Harry 
Truman i Józef Stalin. 


6 VIII: atomowe słońce nad Hiroszimą 
. 


godz. 8:15 nad Hiroszimą, średniej wielkości miastem japoń- 

skim, rozbłysło drugie słońce. Nad miastem eksplodowała 
nowa, niesamowicie silna bomba, opracowana w amerykańskich 
laboratoriach - bomba atomowa. Zrzutu dokonano z samolotu 
bombowego B-29 „Enola Gay pilotowanego przez płk. Paula 
Tibbetsa. Moc zrzuconej bomby oszacowano na „przekraczającą 
siłą wybuchu eksplozję 20 tys. t TNT”. Hiroszima została niemal cał- 
kowicie zniszczona. Dokładna liczba ofiar nie jest znana, 
szacuje się jednak, że w chwili eksplozji zginęło od 70 do 
100 tys. ludzi, kolejne 200 tys. zmarło w ciągu następnych 
pięciu lat w wyniku odniesionych ran i napromieniowa- 
nia. Na wieść o wybuchu prezydent Truman, wracający 
z konferencji poczdamskiej na pokładzie krążownika 
„Augusta, powiedział: „To największa rzecz w historii”. 


Bomba „Little Boy”, 
która eksplodowała nad 
Hiroszimą. 


Załoga B-29 „Enola Gay”, która dokonała 
zrzutu bomby. 


8/9 VIII: ZSRR wypowiada wojnę Japonii 
. 


Ven Radziecki dołączył do pozostałych mocarstw walczących z Japonią, wypowiadając 
jej wojnę o północy. 10 minut później na terytorium Mandżukuo (oderwana od Chin 
część Mandżurii, której marionetkowy rząd był w całości zależny od władz japońskich) wkro- 
czyły liczne oddziały radzieckie, przerzucone w dużej części z Europy. Jednocześnie lotnictwo 
radzieckie przeprowadziło naloty na cele strategiczne na zapleczu wroga. Japoński opór jest 
bardzo słaby, przestaje to jednak dziwić, gdy weźmie się pod uwagę liczebność atakujących 
oddziałów Armii Czerwonej. W działaniach tych bierze udział 1 mln 200 tys. żołnierzy, 
wspieranych przez 3900 samolotów, 5500 czołgów i 26 tys. armat. Przeciwko nim staje Armia 
Kwantuńska, dysponująca ok. 780 tys. żołnierzy, 1000 w większości przestarzałych samolotów, 
1155 przestarzałymi czołgami i 6620 armatami. Minister spraw zagranicznych ZSRR Wiacze- 
sław Mołotow stwierdził, że atak ma na celu przyspieszenie zakończenia wojny i związany jest 
z japońską odmową bezwarunkowej kapitulacji. 


KALENDARIUM 


SIERPIEŃ 1 945 


m 1: wybory nowego przewodniczącego brytyjskiego 
parlamentu 

m 1: zaminowanie Jangcy całkowicie paraliżuje żeglu- 
gę na tej rzece 

m2: nalot amerykańskich B-29 na Nagasaki i bazę 
floty w Toyamie 

m 2: zakończenie konferencji przywódców trzech 
mocarstw w Poczdamie 

m3: Amerykanie minują podejścia do wszystkich 
większych portów Japonii. Kraj ten zostaje całkowi- 
cie odcięty od wszelkich dostaw 

m 3: koniec zorganizowanego oporu Japończyków 
w Birmie 

m 3: rząd Czechosłowacji pozbawia obywatelstwa 
wszystkich etnicznych Niemców i Węgrów mieszka- 
jących na terenie tego kraju 

m4: amerykański nalot na pozycje Japończyków 
w Surabai na Jawie 

m6: Amerykanie zrzucają bombę atomową na Hiro- 
szimę 

m 7: dziewiczy lot samolotu Nakajima Kikka, japoń- 
skiej kopii niemieckiego Me 262 

m7: rząd brytyjski podaje do publicznej wiadomości 
fakt istnienia radaru 

m8: nalot ponad 200 samolotów B-29 na japońskie 
miasta Yahata, Tokio i Kukuyama 

m8/9: o północy ZSRR wypowiada wojnę Japonii; 
wojska radzieckie wkraczają do Mandżurii 

m9: Amerykanie zrzucają drugą bombę atomową 
— celem jest miasto Nagasaki 

m9: premier japoński Kantaro Suzuki stwierdza, że 
eh drei ZSRR do wojny „czyni jej kontynuację 
niemożliwą” 

m 9-10: seria bardzo silnych amerykańskich nalotów 
przeprowadzanych przez samoloty startujące 
z pokładów lotniskowców. Celem są japońskie bazy 
lotnicze 

m 10: oddziały radzieckie od początku działań bo- 
jowych w Mandżurii wtargnęły na blisko 200 km 
w głąb terytorium nieprzyjaciela 

m 11: w sporze „gołębi” i „jastrzębi” w rządzie 
japońskim cesarz Hirohito popiera zwolenników 
zakończenia wojny 

m 12: oddziały radzieckie lądują na Sachalinie i docie- 
rają w pobliże północnych granic Korei 

m 13: radio tokijskie nadaje wiadomość o szybkiej 
kapitulacji kraju 

m 13: Mongolia wypowiada wojnę Japonii 

m 13: w Berlinie zjawiają się wojska aj przej- 
mując od żołnierzy amerykańskich i brytyjskich 
część ich stref okupacyjnych 

m 13/14: 160 amerykańskich B-29 bombarduje Tokio 


Radzieckie kolumny pancerne na stepach 


Mandżurii. 


KALENDARIUM 


m 14/15: nalot amerykańskich superfortec na rafinerię 
naftową w Akita-Aradi 
m 15: sąd francuski stwierdza, że marsz. Philippe Peta- 
in jest winny zdrady, i skazuje go na karę śmierci 
m 15: Stany Zjednoczone zaprzestają racjonowania 
konserw i benzyny 
m 15: obchody dnia zwycięstwa nad Japonią w więk- 
szości państw sojuszniczych 
m 15: rząd ZSRR wydaje oświadczenie, w którym 
stwierdza, że Mandżuria zostanie zwrócona 
Chinom trzy miesiące po zakończeniu „wszelkich 
działań wojennych” na jej terenie 
m 15: bezwarunkowa kapitulacja Japonii, cesarz 
Hirohito w przemówieniu radiowym nakazuje 
wszystkim swoim poddanym złożenie broni 
m 16: rząd ZŚRR i zdominowany przez komunistów 
Tymczasowy Rząd Jedności Narodowej podpisują 
umowę graniczną, sankcjonującą przekazanie 
temu państwu wschodnich ziem II Rzeczypospo- 
litej 
a izrdawnię Holenderskie Indie Wschodnie ogłaszają 
niepodległość, tworzą nowe państwo o nazwie 
Indonezja 
m 17: ze względu na podeszły wiek marsz. Pćtaina sąd 
zmienia karę śmierci na dożywocie 
m20: ŻE ętz x się proces Vidkuna Quislinga 
m 20: seria radzieckich desantów spadochronowych 
w Mandżurii, zdobyte zostają m.in. miasta Mukden 
(ob. Shenyang) i Harbin 
m 20: zacięte walki w północnych Chinach pomiędzy 
oddziałami Kuomintangu i wojskami chińskich 
*komunistów 
m 20: brytyjski minister spraw zagranicznych Er- 
nest Bevin potępia politykę ZSRR w państwach 
Europy Środkowej, stwierdzając, że nastąpiła 
jedynie „zamiana jednej z form totalitaryzmu na 
inn 
m21: Pad japoński apeluje do pilotów kamikadze 
o zaprzestanie ataków 
m 21: rząd brytyjski ogłasza zamiar znacjonalizowa- 
nia Banku Anglii 
m 22: kapitulacja Armii Kwantuńskiej 
m 22: rozwiązanie japońskiego Ludowego Korpusu 
Ochotniczego, formacji cywilnej samoobrony, stwo- 
rzonej z myślą o obronie Wysp Japońskich 
m 22: aresztowanie ostatniego cesarza Chin Pu-i 
m 23: parlament brytyjski ratyfikuje Kartę Narodów 
Zjednoczonych 
m 25: oddziały Kuomintangu wyzwalają Szanghaj 
m 25: rząd brytyjski ogłasza, że wskutek kryzysu 
finansowego pojawią się problemy z zaopatrze- 
niem - przerwana zostanie bowiem 5% płynąca 
dotychczas ze Stanów Zjednoczonyc 
m 25: oddziały brytyjskie w Niemczech otrzymują 
nową nazwę - zostają przemianowane na Brytyjską 
Armię Renu 
m 26: rezygnację z zajmowanego stanowiska składa 
marsz. Arthur Harris, głównodowodzący siłami 
lotnictwa bombowego RAF-u 
m 27: do Zatoki Tokijskiej wpływa olbrzymia 
armada amerykańskich okrętów wojennych, 
w jej skład wchodzą 23 lotniskowce, 12 okrętów 
liniowych, 26 krążowników, 116 niszczycieli 
i eskortowców oraz 12 okrętów podwodnych 
m 28: lądowanie pierwszych żołnierzy sojuszni- 
czych na ziemi japońskiej - na lotnisku Atsugi 
w pobliżu Jokohamy ląduje oddział amerykań- 
skich spadochroniarzy 
m 28: formalna kapitulacja sił japońskich w Birmie 
m 29: spotkanie Mao Tse-tunga i Czang Kaj-szeka. 
Przywódcy rywalizujących stronnictw chińskich 
rozmawiają o uniknięciu wojny domowej 
m29: do Hongkongu wpływają okręty brytyjskie 
m 31: formalna kapitulacja oddziałów japońskich na 
Filipinach 
m 31: Moskwa przywraca stosunki dyplomatyczne 
z Finlandią 
m 31: oddziały sojusznicze aresztują feldmarsz. 
Walthera von Brauchitscha i feldmarsz. Ericha 
von Mansteina 


Wi4ż RO SO2BA 
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P; kilku dniach sporów między członkami rządu 
japońskiego, dyskutującymi na temat kontynuowa- 
nia działań wojennych lub kapitulacji, szalę przeważyło 
zdanie boskiego cesarza — Hirohito zwrócił się do swych 
ministrów z nakazem rozpoczęcia przygotowań do 
kapitulacji. Alianci na propozycję kapitulacji odpowie- 
dzieli wezwaniem do natychmiastowego zaprzestania 
japońskiego oporu na wszystkich frontach i wysłania 
emisariuszy mających poinformować dowódców sprzy- 
mierzonych o szczegółowej dyslokacji wojsk japońskich. 
Jednocześnie wydano rozkaz siłom sprzymierzonych, 

w którym nakazano im natychmiastowe zaprzestanie 
działań ofensywnych.W bezprecedensowym prze- 
mówieniu radiowym cesarz Hirohito nakazał swym 
poddanym złożenie broni. Wyjaśnił im powody podjęcia decyzji o kapitulacji i podziękował 
za wszystkie dotychczasowe starania i wysiłki. Dla zdecydowanej większości Japończyków 
wystąpienie to było olbrzymim szokiem - dane było im usłyszeć głos istoty boskiej, przema- 
wiającej niemal bezpośrednio do nich. Grobowym głosem Hirohito mówił: „Mimo dania 

z siebie wszystkiego co najlepsze, mimo odwagi 
naszych armii i floty, mimo oddanej służby stu mi- 
lionów ludzi wojna potoczyła się nie po naszej myśli. 
Co więcej, nasz nieprzyjaciel użył nowej, niezwykle 
okrutnej broni, której niszczycielska moc jest nie- 
możliwa do oszacowania, a która odebrała niezliczo- 
ne niewinne życia. Gdybyśmy kontynuowali walkę, 
skończyłoby się to nie tylko ostatecznym zniszcze- 
niem narodu japońskiego, lecz także doprowadziłoby 
do całkowitego zniszczenia ludzkiej cywilizacji”. Na 
wieść o kapitulacji przed pałacem cesarskim w Tokio 
zgromadziły się tysiące płaczących Japończyków, 
którzy na klęczkach, w głębokim pokłonie przepra- 
szali swego cesarza za to, że go zawiedli. 


Grzyb wybuchu atomowego 
nad Nagasaki. 


Cesarz Hirohito rozstrzygnął spór pomiędzy członkami 
rządu Japonii, rozkazując rozpoczęcie rozmów 
kapitulacyjnych. 


Zniszczone wybuchem bomby atomowej centrum Hiroszimy. 


